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 Ostatnia ( 34) Niedziela Zwykła
Uroczystość Chrystusa Króla


Dziś Kościół obchodzi uroczystość Chrystusa Króla. A On sam w ewangelicznej wizji końca czasów wskazuje na siebie, jako na sędziego. Kim jest sędzia? Stróżem ładu. Funkcja sądzenia była jednym z ważniejszych przywilejów króla. Monarcha, czyli król... Rządzący roztropnie, a prze de wszystkim zaprowadzający ład wśród obywateli. Zaprowadzający ład mądrego prawa. 

Prawo musi być dobre. Musi nie tylko sza nować ramy ładu moralnego. Prawo musi moralny ład budować. Musi uczyć współdziałania w dob-rym, nie tylko karać zło. Nie bez powodu od-wieczna tradycja chrześcijańska nazywa Jezusa królem. Głosząc Ewangelię dobroci, miłości, miłosierdzia, Jezus porządkuje świat ludzkich wartości. Sprowadza je do zasad najprostszych, co nie znaczy łatwych. 

Królestwo Chrystusa nie jest polityczną czy imperialną siłą. Jest po prostu ładem. Ładem Bożym i dlatego głęboko ludzkim. Idźcie precz ode mnie, przeklęci, w ogień wieczny... - kara? Tak. I to najwyższa, ostateczna. Bo ludzka społeczność, jakakolwiek, nie może istnieć bez ładu wartości. I tylko sprawą czasu jest jej koniec. 

Dlatego padały i padają imperia. Bo ich ład nie jest ładem wartości, lecz narzucanych siłą reguł. Kara? Nie, to nieuchronne następstwo. Dlatego społeczeństwo, w którym anarchia staje się codziennym zjawiskiem, nie może mieć nadziei rozwoju. Jeszcze gorzej, jeśli prawo stanowione w państwie jest prawem anarchizującym, co znaczy: burzącym ład. Tak rodzi się zło instytucjonalne. To zaś, prędzej czy później, spowoduje katastrofę. 

A nasz kraj? A Polska? Jeśli dalej będzie brnęła w anarchię... Strach myśleć. Czy jest wyjście i czy mamy szansę? Mamy. Dzisiejsze święto obchodzone przez miliony Polaków jest napomnieniem do poddania się Chrystusowi i Ewangelii dobroci. Do odbudowy ładu - najpierw moralnego, a więc do porządkowania wszystkiego nie wedle kryterium korzyści i uciechy, zysku i wygody. Ale wedle kryterium dobra i zła. Krzyż wiszący w Sejmie powinien to przypominać prawodawcom. Krzyże, którymi znaczone są nasze drogi, wioski i miasta, powinny to samo przypominać obywatelom, wszystkim Polakom. Ład moralny zakorzeniony w sumieniach obywateli musi znaleźć odbicie w zasadach prawnych. Od posłów i senatorów oczekujemy prawa budującego ład, nie chaos. Od rządu - poszanowania tego prawa w państwie. Od siebie musimy wymagać poszanowania prawa w szarej codzienności społecznego życia. Wszak obchodzimy dziś uroczystość Chrystusa Króla. To On nas kiedyś zapyta, czy stosowaliśmy się do każdego prawa skierowanego ku dobru. Nie wolno udawać, że o tym nie wiemy.
             ks. Tomasz Horak „Gość Niedzielny”


Wiadomości

 Z życia Kościoła

Z Watykanu

17.11. na audiencji generalnej w Watykanie Papież Jan Paweł II podzielił się wrażeniami ze swej podróży do Indii i do Gruzji z pielgrzymami. Ojciec Święty stwierdził, że ogłoszony przez niego w New Delhi dokument posynodalny „Ecclesia in Asia” (Kościół w Azji) pomaga zrozumieć, że dialog międzyreligijny współgra z Chrytustusowym nakazem głoszenia ewangelii aż po krańce ziemi. Jan Paweł II złożył podziękowanie władzom państwowym, przywódcom religijnym i hierarchom Kościoła w obu krajach, którzy umożliwili mu odbycie podróży. 

Zwracając się do ok. 3 tys. rodaków obecnych na audiencji generalnej Papież nie streścił głównej katechezy, lecz skoncentrował się na pozdrowieniach poszczególnych grup pielgrzymów z biskupami i przedstawicielami władz samorządowych, lekarzy i służby zdrowia oraz pielgrzymów z Kijowa i ze Lwowa. 

18.11. Papież Jan Paweł II przyjął na audiencjach indywidualnych przewodniczącego Konferencji Biskupów Niemieckich bp. Karla Lehmanna oraz kilku innych biskupów. W ramach trwającej do 20 listopada wizyty ad limina biskupów niemieckich Ojciec Święty przyjmie jeszcze trzecią grupę biskupów, na czele której stoi arcybiskup Berlina, kard. Georg Sterzinsky. 

Jan Paweł II powiedział do ok. tysiąca uczestników 30. plenarnej sesji Organizacji Narodów Zjednoczonych ds. wyżywienia i rolnictwa FAO obradującej w tych dniach w Rzymie., że nie ideologie, które zawiodły oczekiwania człowieka, lecz „twórcza moc nadziei”, opartej na godności osoby ludzkiej i jego niezbywalnych prawach, pokonać może plagę głodu, ubóstwa i chorób na świecie 
 

21.11. Po długiej przerwie spowodowanej napięciem w stosunkach dyplomatycznych między Stolicą Apostolską a Bagdadem, przygotowania do papieskiej wizyty w Iraku zostały wznowione. Delegacja watykańska z arcybiskupem Carlo Maria Vigano na czele, w skład której wchodzi ksiądz Roberto Tucci SJ, organizator papieskich pielgrzymek. spotka się 21 listopada z przedstawicielami irackiego MSZ, uda się także do miasta Ur w Chaldei, gdzie urodził się patriarcha Abraham. Podróż Jana Pawła II, do Iranu, zapowiadana na grudzień br., dojdzie do skutku najprawdopodobniej w styczniu przyszłego roku. Świadczy o tym zapowiedź wyjazdu do tego kraju specjalnej delegacji watykańskiej 

17 .11.  abp Crescenzio Sepe podczas konferencji prasowej w Watykanie ogłosił, że Papież Jan Paweł II odwiedzi Ziemię Świętą w marcu 2000 roku. Informację o tym Dokładna data papieskiej wizyty w Ziemi Świętej nie jest jeszcze ustalona. ‑Oczekuje się, że nastąpi ona w ostatnich dziesięciu dniach marca. 

Jan Paweł II mianował 60-letniego arcybiskupa Janusza Bolonka nuncjuszem apostolskim w Urugwaju. Jest to piąty Polak, reprezentujący Stolicę Apostolską za granicą a drugi w Ameryce Łacińskiej - po abp Józefie Wesołowskim, mianowanym kilka tygodni wcześniej nuncjuszem apostolskim w Boliwii. 

19.11 Papież Jan Paweł II przyjął na prywatnej audiencji prezydenta Brazylii Fernando Henrique Cardoso wraz z małżonką i osobami towarzyszącymi. Nie ujawniono tematów poruszonych w czasie rozmowy. 

 Ze świata

 Ludzie morza i marynarze, którzy w Roku Wielkiego Jubileuszu nie będą mieli okazji odbyć pielgrzymki do Rzymu, Jerozolimy czy też do kościołów w swojej ojczyźnie, mogą uzyskać odpust jubileuszowy również na morzu. Papieska Rada ds. Duszpasterstwa Migrantów i Podróżnych poinformowała, że marynarze mogą uzyskać odpust, jeśli okażą skruchę, odmówią określone modlitwy i podejmą mocne postanowienie, że przy najbliższej okazji pójdą do spowiedzi oraz przystąpią do Komunii św.

Amerykańscy biskupi wezwali do zakończenia ekonomicznych sankcji wobec Iraku. "Po więcej niż dziewięciu latach embarga, już dawno nadszedł czas, by je zakończyć"  Zdaniem biskupów, moralnie wątpliwa polityka USA wobec Iraku spowodowała niepotrzebne cierpienia ludności cywilnej. „Wyczerpujące sankcje przeciwko Irakowi są stanowczo zbyt długie, by je można było określić jako moralne narzędzie dyplomacji, ponieważ powodują niepotrzebne cierpienia ludności: Nie możemy nie słyszeć skarg cierpiącej ludności cywilnej Iraku oraz przymykać oczu na tępą politykę USA - oświadczyli biskupi. Wyrazili oni również zmartwienie trwającymi atakami powietrznymi na Irak, oświadczając, że powinny się one jak najszybciej zakończyćRada Bezpieczeństwa ONZ nałożyła embargo na Irak po inwazji na Kuwejt w sierpniu 1990 r. Przedstawiciele irackiej służby zdrowia oświadczyli niedawno, że na skutek embarga zmarło w Iraku 1,2 mln ludzi.

Kardynał Joseph Pham Dinh Tung z Hanoi wezwał wietnamskich katolików w kraju i zagranicą oraz międzynarodowe organizacje humanitarne do przyjścia z pomocą poszkodowanym w wyniku tragicznych powodzi, które dotknęły centralny Wietnam na początku listopada br. W swym apelu o solidarność przewodniczący Konferencji Biskupów Wietnamu nawiązał do tragedii utraty życia ludzkiego i straty własności przez wielu mieszkańców prowincji pomiędzy Quang Binh a Phu Yen. 

Caritas Italia otworzyła cegielnię w irańskim Kurdystanie, jednej z najbiedniejszych prowincji kraju, aby dać zatrudnienie setkom uchodźców z Iraku. Fabryka powstała w Sanandaju, stolicy Kurdystanu, około 500 kilometrów od Teheranu. Inauguracja cegielni odbyła się 15 listopada w obecności księdza Antonio Cecconiego, wiceprzewodniczącego Caritas Italia, Palestynki Claudette Habesch, wiceprzewodniczącej Caritas Internationalis, hierarchów Kościoła katolickiego obrządku łacińskiego, asyryjskiego i chaldejskiego oraz przedstawicieli rządu irańskiego. 

Świeccy będą mogli w określonych sytuacjach wygłaszać kazania 
 taką decyzję podjęli biskupi na zakończonej 18 listopada w Waszyngtonie jesiennej sesji Konferencji Episkopatu USA. Zgodnie z postanowieniem, biskup będzie mógł wydać zezwolenie na wygłaszanie kazań przez świeckich, kiedy będzie tego wymagała szczególna sytuacja pastoralna np. brak księdza, czy wybitna wiedza świeckiego na dany temat. Rozporządzenie biskupów wejdzie w życie po uprzednim zatwierdzeniu przez Stolicę Apostolską. 

Palestyńczycy poprosili chrześcijan, aby w proteście przeciwko budowie meczetu naprzeciwko Bazyliki Nawiedzenia NMP w Nazarecie, nie zamykali świątyń w najbliższy poniedziałek i wtorek - 22 i 23 listopada. Jak donosi Patriarchat łaciński w Jerozolimie, delegacja wysokich rangą Palestyńczyków zwróciła się w piątek rano z oficjalną prośbą tej treści do przedstawicieli wspólnot chrześcijańskich działających w Ziemi Świętej. Tymczasem w najbliższy poniedziałek ma się odbyć uroczystość wmurowania kamienia węgielnego pod budowę meczetu. 

Z Kraju 

"Bo wie ksiądz, za komuny to człowiek przynajmniej do komitetu poszedł. A teraz, jak przyszła ta demokracja, to koniec świata...". Ręce opadają, gdy słyszę coś takiego. A słyszę nieraz. Dlatego pytam, gdzie zaczyna się demokracja? I odpowiadam: Tam, gdzie mieszkańcy kraju zaczynają być obywatelami. Kto jest obywatelem? - Ten, kto czuje się odpowiedzialnym za kraj. Czuje się - i wedle tego poczucia postępuje. A jeśli postępuje wedle zasad "moje na wierzchu" i "nie daj się złapać"? Wtedy jest anarchia. Źle, jeśli jest to postawa części mieszkańców kraju. Katastrofa, gdy zanarchizowaniu ulegają całe obszary życia narodu. Greckie słowo anarchia znaczy tyle, co "bez zasad" lub "bezład". Zasady bez zasad? Sprzeczność? Tak. Dlatego zanarchizowane społeczności prędzej czy później ulegają paraliżowi, bo u ich podstaw stoją sprzeczności etyczne i moralne. Ale także prawne. Jaka jest Polska naszych dni? Demokratyczna czy anarchiczna? Nie ogłaszam jakichkolwiek wyroków. Ja tylko pytam. Pytam nie sam. Ludzi myślących i zatroskanych jest bardzo wielu.
21.11. na Jasnej Górze polskie rodziny wezmą udział w uroczystym akcie Intronizacji Najświętszego Serca Pana Jezusa, zorganizowanym przez  wspólnoty „Dzieła Osobistego Poświęcenia Sercu Jezusowemu „

16.-18. 11 trwało w siedzibie Konferencji Episkopatu Polski w Warszawie seminarium na temat „Rozwój polskiej wsi - nasza wspólna sprawa” z udziałem m.in. Adama Balazsa - ministera rolnictwa i rozwoju wsi oraz krajowego duszpasterza rolników bp Roman Andrzejewski. Celem seminarium jest przedstawienie w przystępny sposób problematyki związanej z nieuchronną transformacją polskiej wsi w perspektywie integracji z UE oraz działalności duszpasterstwa rolników. 

15.11. minęło pięć lat od męczeńskiej śmierci kleryka Stowarzyszenia Misji Afrykańskich Roberta Gucwy, pochodzącego z Tarnowa. Zginął on podczas napadu rabunkowego w Bimbo w Republice Środkowej Afryki. Miał 25 lat. Ciało Roberta sprowadzono z Afryki do Polski i pochowano na cmentarzu komunalnym w Tarnowie-Mościcach. 

14.11. Św. Andrzej Bobola został ogłoszony patronem Czechowic-Dziedzic. Biskup bielsko-żywiecki Tadeusz Rakoczy przekazał burmistrzowi Janowi Bergerowi odpowiedni dokument Kongregacji ds. Kultu Bożego i Sakramentów. 

14.11. odbyło się w Krakowie „Święto Słowa” bp Kazimierz Nycz powiedział: „Źródłem współczesnej dewaluacji słowa jest brak miłości Słowo, które winno nieść prawdę, czasem trudną i bolesną, jest przez współczesnego człowieka wypowiadane w taki sposób, że potrafi wyrządzić krzywdę i zadać ból”. Dotyczy to także wnętrza Kościoła, całej rodziny ludzkiej, zakonnej, kapłańskiej, katolików świeckich. 

Caritas Polska przekazała 25 tys. dolarów dla ofiar trzęsienia ziemi i powodzi, jakie w listopadzie nawiedziły Meksyk. W ten sposób polska centrala włączyła się w projekt realizowany przez Caritas Internationalis ( Międzynarodową). 

Odtajniono materiały SB dotyczące aresztowania Prymasa Stefana Wyszyńskiego. Zawierające m.in. wskazówki Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski z 14 i 15 kwietnia 1948 roku dla duszpasterzy dotyczące postępowania z „wyznawcami materializmu”. Zalecała ona, aby księża „nie polemizowali z reżimem i jego reprezentantami, lecz omawiali naukę katolicką, wskazując tym samym „na niemożność połączenia dwu światopoglądów”. Ujawniono informacje o kontaktach zagranicznych Prymasa Stefana Wyszyńskiego, jego korespondencji zagranicznej oraz gromadzonych danych dotyczących jego aresztowania. 

Wkrótce na polskim rynku ukaże się „Multimedialny świat Biblii” - pierwsza w kraju zintegrowana publikacja elektroniczna popularyzująca wiedzę nt. Pisma Świętego. Program zawiera 430 artykułów, haseł i ciekawostek, 240 nagrań cytatów z Pisma Świętego, ponad 700 zdjęć, mapy, tabele, filmy, zdjęcia i quizy. Powstał pod redakcją ks. prof. Waldemara Chrostowskiego przy współpracy Katolickiego Ośrodka Apostolatu Biblijnego oraz firmy Naos s.c. Studio Multimediów. 

13-14. 11. w Konstancinie-Jeziornej k.Warszawy obradowała Rada Federalna Międzynarodowego Związku Przewodniczek i Skautów Europy. Do tej jedynej ogólnoeuropejskiej harcerskiej organizacji katolickiej należy w całej Europie blisko 70 tys. dziewcząt i chłopców. Podczas obecnego posiedzenia do Rady zostały przyjęte nowe organizacje członkowskie z Albanii, Łotwy i Ukrainy. 

15.11. II Gdyńskie Liceum Katolickie otrzymało imię Jana Pawła II. Udział wzięli przedstawiciele władz samorządowych

Problemy wsi na sercu Kościoła

,
16-17.11. odbyło się w Warszawie, dwudniowego seminarium „Rozwój polskiej wsi - nasza wspólna sprawa”, dotyczącego spraw polskiej wsi. Na zakończenie, o. Adam Schulz, Rzecznik Episkopatu powiedział: „Trzeba więcej mówić o tym, co dzieje się na wsi, gdyż powiększa się rozdział między wsią a miastem” O. Schulz zwrócił uwagę na konieczność mówienia o sprawach wsi, gdyż w Kościele podejmuje się t wiele cennych inicjatyw, na potrzebę opracowań ukazujących rolnikom skutki wejścia do Unii. Podkreślił, że niezbędne jest wprowadzanie ruchów do duszpasterstwa wiejskiego oraz przygotowanie do pracy na wsi młodych księży, z których większość pochodzi już z miasta. Podsumowując powiedział, że przez to  spotkanie, ludzie z miasta mogli zapoznać się ze sprawami wsi, natomiast przedstawiciele rolników z bieżącą polityką państwa. 

W Polsce działa ok. 80-90 Katolickich Uniwersytetów Ludowych, które są jedną z form oddziaływania Kościoła na polską wieś i wyrazem jego troski o wzrost oświaty w środowisku wiejskim. 

W Krakowie powstanie Dom Wychodzenia z Bezdomności, prowadzony przez braci albertynów. Jego budowa rozpocznie się w przyszłym roku. Zamieszka w nim 40 osób. Dom Wychodzenia z Bezdomności przeznaczony jest dla osób bezdomnych, które są już samodzielne, ale otrzymują zbyt niski zasiłek lub rentę i nie mają szansy na mieszkanie socjalne czy miejsce w domu pomocy społecznej. Dom będzie schronieniem dla ludzi, którzy nie są zdolni do podjęcia pracy. Jak zauważa brat Paweł, albertyn prowadzący przytulisko dla bezdomnych mężczyzn, osoby takie w pewnym sensie blokują miejsca w schronisku, gdyż nie wymagają opieki i terapii, jakiej potrzebują ludzie, którzy trafiają do przytuliska z ulicy. 

 17.11. Były prezydent RP Lech Wałęsa uczestniczył w Mszy św. sprawowanej przez przewodniczącego Konferencji Biskupów Czeskich kard. Miloslava Vlka w kaplicy Pałacu Arcybiskupiego w Pradze. W godzinach południowych kard. Vlk przyjmie na obiedzie byłego kanclerza Niemiec Helmuta Kohla. 

We Wrocławiu rozpoczęło się XV Forum Młodych pod hasłem „Środki społecznego przekazu narzędziem ewangelizacji” w którym uczestniczą reprezentanci wszystkich polskich seminariów duchownych oraz studenci wrocławskich uczelni. 

Przyjęto projekt uchwały w sprawie zlecenia przez Sejm Najwyższej Izbie Kontroli kontroli działalności Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji w zakresie realizacji koncesji Radia Maryja. 

Metropolita górnośląski abp Damian Zimoń odwiedził katowickie Pogotowie Opiekuńcze nr 1. Przebywa w nim około 50 chłopców w wieku od 7 do 18 lat, którzy popełnili przestępstwa lub zostali pozbawieni opieki. 

17.11. podczas spotkania ekonomów diecezjalnych i zakonnych w Warszawie, omawiano trudności z opłatą ubezpieczeń niektórych kościołów, w tym także wielu zabytkowych. Dyskutowano także kwestię zorganizowania studium ekonomicznego dla księży zajmujących się finansami w diecezjach. 

 
18 listopada metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski wmurował kamień węgielny pod pierwsze hospicjum stacjonarne. Przyjmie ono pierwszych chorych we wrześniu 2000. jednorazowo będzie mogło tu przebywać 15 pacjentów. Opiekę nad nimi podejmą lekarze i pielęgniarki oraz siostry zakonne i kapelani .Gospodarzem obiektu jest Stowarzyszenie Hospicjum św. Wawrzyńca działające przy parafii Najświętszej Maryi Panny w Gdyni, które sfinansuje zakup wyposażenia. 

18.11 minęła 85. rocznica męczeńskiej śmierci błogosławionej Karoliny Kózkówny Błogosławiona zginęła z rąk rosyjskiego żołnierza broniąc swego dziewictwa. Na ołtarze wyniósł ją Papież Jan Paweł II 10 czerwca 1987 roku w Tarnowie podczas swej trzeciej pielgrzymki do Ojczyzny. Ciało bł. Karoliny pochowano w parafialnym kościele w Zabawie. gdzie przybywają liczne pielgrzymki. 

18. 11. został zaprezentowany najnowszy album znanego fotografa Adama Bujaka „2000. Boże Narodzenie” Znany fotograf krakowski tym razem przedstawił zdjęcia z trzech najważniejszych bazylik chrześcijańskich: Bazyliki Narodzenia Pańskiego w Betlejem, Bazyliki Świętego Grobu w Jerozolimie, Bazyliki św. Piotra w Rzymie oraz zdjęcia Namiestnika Chrystusowego Jana Pawła II. 

Zerwany krzyż oraz portret nagrobkowy śp. ks. Henryka Gurgacza SJ - bohaterskiego "ks. Popiełuszki lat stalinowskich", to efekt działalności "nieznanych sprawców", którzy w ostatnim czasie złożyli wizytę na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie. 

19.11. Poseł AWS Antoni Szymański został jednogłośnie wybrany przewodniczącym sejmowej Komisji Rodziny. Zastąpił na tym stanowisku Marię Smereczyńską, która objęła funkcję pełnomocnika rządu ds. rodziny. 

Antoni Szymański jest wiceprezesem Polskiej Federacji Ruchów Obrony Życia, przewodniczącym Rady ds. Rodziny przy Wojewodzie Gdańskim i Marszałku Sejmiku Samorządowego, wiceprezesem Fundacji „Głos dla Życia” oraz wiceprezesem Stowarzyszenia Rodzin Katolickich Archidiecezji Gdańskiej. Urodził się 13 czerwca 1952 r. w Zielonej Górze, jest magistrem socjologii, ukończył w 1977 r. Wydział Nauk Społecznych na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Ma żonę i troje dzieci. 

Pięćdziesiąt ornatów - które mieszkańcy Sopotu ofiarowali w darze Ojcu Świętemu podczas Mszy św. na hipodromie - trafi do parafii na Białorusi. Już są w drodze.  Z ornatami na Białoruś pojechało dwóch księży z Sopotu. Duchowni obawiali się problemów na granicy. 

Ponad tysiąc prac literackich i plastycznych napłynęło na konkurs pod hasłem „Jestem, Który Jestem”. Konkurs ogłoszony został przez parafię MB Częstochowskiej w Ludwinie (arch. lubelska), redakcję „Niedzieli Lubelskiej” i Radio Plus Lublin. Uroczyste ogłoszenie laureatów i wręczenie dyplomów odbędzie się 21 listopada w Ludwinie. 

19.11. rozpoczęło się w Nowym Sączu II Ogólnopolskie Sympozjum Ekumeniczne pt. „New Age - fakty i mity”. Organizuje je m.in. Katolickie Stowarzyszenie „Civitas Christiana” i Małopolski Ośrodek Informacji o Sektach i Nowych Ruchach Religijnych

Z Archidiecezji i Parafii

Caritas Archidiecezji Przemyskiej ma nową siedzibę, która mieści się w Katolickim Domu „Roma”. „Ubogi jest okazją do promocji dzieła ewangelizacji, miejscem spotkania Boga i Jego łaski” - powiedział podczas uroczystości oddania do użytku i poświęcenia nowej siedziby Caritas metropolita abp Józef Michalik. Mówiąc o potrzebie działalności charytatywnej Kościoła wkraczającego w trzecie tysiąclecie abp Michalik podkreślił, że działalność charytatywna potrzebna jest nam wszystkim bo „dając ubogim, dajemy sobie i im na życie wieczne”. Nie możemy także zapomnieć o tym, że to sam Jezus utożsamia się z ubogim i potrzebuje w nich naszej pomocy. Jednocześnie abp Michalik podkreślił, że ma to być „pomoc formująca i wyzwalająca, tak by nie popierać wad i ludzkich nałogów”. 

17.11. w Przemyślu, w kościele księży Salezjanów odbył się pogrzeb  ks. ppłk. Władyslawa Deca, który zmarł 12 bm. Urodzony w 1907 r. w Daszawie k. Stryja. Wstąpił do zakonu salezjanów, składając tam śluby zakonne przed 73 laty. W 1938 r. otrzymał świę cenia kapłańskie. W czasie okupacji, pod  pseudonimem "Sko rupka” sprawował po sługę duszpasterską, jako kapelan Szarych Szeregów i AK. Już w 1944 r. przystąpił do reaktywowania drużyn harcerskich w gimnazjum im. Morawskiego. Od 1946 r., na tzw. Ziemiach Odzyskanych organizował letnie obozy dla młodzieży hufca ZHP. Pracował w wielu placówkach salezjańskich. Był wieloletnim katechetą i wychowawcą, bardzo lubianym przez młodzież. Do ostatnich lat życia, od święta występował w mundurze oficerskim. na uroczystościach do 14. Brygady Pancernej i BOSG. Nigdy nie przepuścił okazji, by młodym ludziom, pełniącym tam słuźbę, przypomnieć, na czym polega patriotyzm. 

wg. MN „Nowiny”

Uroczystości pogrzebowe, pod przewodnictwem bpa Bolesława Taborskiego odbyły się w kościele parafialnym pw. św. Józefa we wtorek (16 bm.) o godz. 11. Bezpośrednio po Mszy żałobnej, nastąpiło odprowadzenie ciała na cmentarz zasański. Kompanii honorowej 14. Brygady Pancernej, oraz 

W sobotę i niedzielę w Jarosławiu odbyła się konsekracja kościoła Chrystusa Króla, będącego wotum za 2000 lat chrześcijaństwa. Udział zapowiedzieli premierzy Polski i Słowacji, oraz kilku ambasadorów i ministrów. ( Niektórzy odwołali bądź opóźnili przyjazd ze względu na napiętą sytuację polityczną i głosowania sejmowe). Uroczystej Mszy św. sobotniej przewodniczył i konsekracji dokonał metropolita przemyski abp. Józef Michalik , zaś niedzielną o godz. 12.15 odprawi bpa. Leszek Sławoj Głódź. Z tej okazji zaplanowano liczne imorezy towarzyszące.

Metropolita przemyski mianował duszpasterza kierowców. Został nim ks. Stanisław Dyndał. 28 letni kapłan urodził się w Sieniawie, teologię ukończył w Prze myślu, obecnie jest wikariuszem w Przemyślu-Błoniu, uczy w ekonomiku, jest też duszpasterzem ministrantów. Jeździ 10 lat (bez wypadku i mandatu), obecnie peugeotem.

 „Nowiny- Magazyn” przy noszą kilka interesujących artykułów na tematy religijne. M.in. p. J. Woś pisze na temat polichromii w Cho łowicach., ilustrując artykuł zdjęciem malowidła. 

Inne artykuły dotyczą m. n. odnalezionej na strychu w Stra szydlu figury Matki Bożej postrzelonej przez niemieckiego żołnierza i o legendzie jaka wokół tego narosła, o spotkaniu Polaków w Nowym Mieście – tuż za wschodnią granicą, a przecież tak bardzo daleko..., o misjonarzu z Frysztaka, - jak mówią jego tanzańscy parafianie z „plemienia papieża”, i o redemptoryście z Krakowa, który promuje nabożeństwo do Serca Pana Jezusa, Chrystusa Króla oraz szerzy cześć Rozalii Celakówny kandydatki na ołtarze. Jest też kilka felietonów religijnych. „Pobożna” i ciekawa gazeta. 
Z życia Parafii
21.11.Msze Św. 

8.00 ++ Emil, Józef Ściera, Wiktoria, Maria, Jerzy Blicharz, Anna, Mikołaj Ileczko

9,30 ++  Józef, Katarzyna Lambora,

11.00 Cecylia Staroniewicz.

16,45 wypominkowa

22.11. ++ Franciszka, Maria, Ewa Dańko, Anna, Maria, Maksymilian Tekla Jurczak, za dusze w czyśćcu

23.11. ++ Marchallów, Przybylskich, Czyżyńskich, Rybaków, Dębskich

24.11 + Franciszka Krężel

25.11 + Franciszka Krężel

Ofiary na kościół

1. Ryczan 
Kras. 47
20

2. J. Bracio 
Śl. 
20

3. Kozak 
Kras. 82
20

4. Kowarzyk 
Śl. 70
30

5. TE Sekuła
Kras. 
30

6. Teresa Fenik
Kor. 44
50

7. JSt, Jurczyszyn
Śl. 50
20

8. Wywrot
Dyb. 6
30

9. Rachwał 
Kor. 45
20

10. Ściera 
        Śl.78
     30

11. BW Świsterscy      Kras. 44            40

12. A. Katan
       Śl 24
     50

13. Dańko
       Śl. 77
     20

14. Słociak
       Kras. 20  
     30

15. ZJ Amarowicz      Kras. 
     50

16. Leszczuch
       Dyb 38
     50


17. Rybak
       Śl. 9
     20

Tarnawce:

Z. Lenczyk 
      Tarn.  37a
   100

M. Czuryk
     
                  40

St. Stzelec


    50

J. Galiczyński


    50

Razem: 



   140

Uzupełnienia:

BB Buksa z 11.11. 50 na Tarnawce

Prokopscy Kras, 4 zamiast 20 ma być 50. 


Księdza przywozili:

Tarnawce: Weronika Kołodziej

Korytniki: Andrzej Łuksza

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

13.11. kościół sprzątali: 

Kazimiera Sawa, HA Staroniewicz

Tarnawce: Krystyna Grzegorzak, Iwona Wiśniowska

Korytniki: Ewa Pantoła, Józefa Rachwał
Mielnów:  Kazimiera Dańko

Chołowice: Anna Kołodziej

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
17.30

W kościołach dojazdowych Wtorek Chołowice Mielnów w godz. 

Środa Korytniki 18.00

Czwartek Tarnawce 18.00

W tych dniach okazja do Spowiedzi. W Krasiczynie w piątki przede Mszą św.

Roznoszenie opłatków

25.11 (czwartek) Dybawka Górna i Dolna + Osiedle

29.11 ( poniedziałek) Śliwnica

2.11. ( czwartek) Krasiczyn

5.12. (niedziela) Chołowice, Mielnów, Tarnawce przed i po Mszach św.

12.12. ( niedziela) przed i po Mszach św.

SS Służebniczki

14.11. CHRZEST PRZYJĘŁA

Wiktoria, Anna HARPULA  z Korytnik

W sprawie szat...

Uprzejmie informuję, że dnia 28.11. `99 ok. godz. 12.00 w naszym kościele parafialnym przedstawiciel firmy, która oferuje nam „Pierwszokomunijne szaty liturgiczne” dokona pomiarów dzieci, przed szyciem szat.

Proszę więc Rodziców, aby w miarę możności przed tym terminem wpłacili co najmniej zaliczkę na szaty.

Ks. katecheta

Wieści Krasiczyńskie–Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – Proboszcz

Rok XI Nakład 430 egz. str. 28 koszt 50 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 20.11 1999

OTO SŁOWO BOŻE

Jezusa Chrystusa - Króla Wszechświata, 

34 – ostatnia - niedziela zwykła 

I czytanie  (Ez 34,11-12.15-17) 

Albowiem tak mówi Pan Bóg: Oto Ja sam będę szukał moich owiec i będę miał o nie pieczę. Jak pasterz dokonuje przeglądu swojej trzody, wtedy gdy znajdzie się wśród rozproszonych owiec, tak Ja dokonam przeglądu moich owiec i uwolnię je ze wszystkich miejsc, dokąd się rozproszyły w dni ciemne i mroczne. Ja sam będę pasł moje owce i Ja sam będę je układał na legowisko - wyrocznia Pana Boga. Zagubioną odszukam, zabłąkaną sprowadzę z powrotem, skaleczoną opatrzę, chorą umocnię, a tłustą i mocną będę ochraniał. Będę pasł sprawiedliwie. Do was zaś, owce moje, tak mówi Pan Bóg: Oto Ja osądzę poszczególne owce, barany i kozły. 

II czytanie  (1 Kor 15,20-26.28) 

Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy spośród tych, co pomarli. Ponieważ bowiem przez człowieka [przyszła] śmierć, przez człowieka też [dokona się] zmartwychwstanie. I jak w Adamie wszyscy umierają, tak też w Chrystusie wszyscy będą ożywieni, lecz każdy według własnej kolejności. Chrystus jako pierwszy, potem ci, co należą do Chrystusa, w czasie Jego przyjścia. Wreszcie nastąpi koniec, gdy przekaże królowanie Bogu i Ojcu i gdy pokona wszelką Zwierzchność, Władzę i Moc. Trzeba bowiem, ażeby królował, aż położy wszystkich nieprzyjaciół pod swoje stopy. Jako ostatni wróg, zostanie pokonana śmierć. A gdy już wszystko zostanie Mu poddane, wtedy i sam Syn zostanie poddany Temu, który Synowi poddał wszystko, aby Bóg był wszystkim we wszystkich. 

Ewangelia  (Mt 25,31-46) 

            Jezus powiedział do swoich uczniów:

Gdy Syn Człowieczy przyjdzie w swej chwale i wszyscy aniołowie z Nim, wtedy zasiądzie na swoim tronie pełnym chwały. I zgromadzą się przed Nim wszystkie narody, a On oddzieli jednych [ludzi] od drugich, jak pasterz oddziela owce od kozłów. Owce postawi po prawej, a kozły po swojej lewej stronie. 

Wtedy odezwie się Król do tych po prawej stronie: Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata! 

Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść; byłem spragniony, a daliście Mi pić; byłem przybyszem, a przyjęliście Mnie; byłem nagi, a przyodzialiście Mnie; byłem chory, a odwiedziliście Mnie; byłem w więzieniu, a przyszliście do Mnie. 

Wówczas zapytają sprawiedliwi: Panie, kiedy widzieliśmy Cię głodnym i nakarmiliśmy Ciebie? spragnionym i daliśmy Ci pić? Kiedy widzieliśmy Cię przybyszem i przyjęliśmy Cię? lub nagim i przyodzialiśmy Cię? Kiedy widzieliśmy Cię chorym lub w więzieniu i przyszliśmy do Ciebie? 

A Król im odpowie: Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili. 

Wtedy odezwie się i do tych po lewej stronie: Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny, przygotowany diabłu i jego aniołom! Bo byłem głodny, a nie daliście Mi jeść; byłem spragniony, a nie daliście Mi pić; byłem przybyszem, a nie przyjęliście Mnie; byłem nagi, a nie przyodzialiście mnie; byłem chory i w więzieniu, a nie odwiedziliście Mnie. 

Wówczas zapytają i ci: Panie, kiedy wi dzieliśmy Cię głod nym albo spragnionym, albo przy byszem, albo nagim, kiedy chorym albo w więzieniu, a nie usłużyliśmy Tobie? Wtedy odpowie im: Zaprawdę, powiadam wam: 

Wszystko, czego nie uczyniliście jedne mu z tych najmniejszych, tegoście i Mnie nie uczynili. I pójdą ci na mękę wieczną, sprawiedliwi zaś do życia wiecznego.
Rozważanie 
Prezydent świata 

Był najlepszym kandydatem na Prezydenta. Miał świetnie przygotowany program i w sposób doskonały "doszlifowane" prawo. Dysponował też wszystkimi środkami, by swój program zrealizować. Chciał zamienić ziemię w szczęśliwy Dom, a ludzkość w kochającą się rodzinę. Mógł wprawdzie przejąć władzę na ziemi sięgając po przemoc.

 Mógł wezwać ludzi do respektowania swego prawa, łącząc jego naruszanie z natychmiastową sankcją karną. Mógł to uczynić i miał do tego prawo. Ludzkość ze strachu musiałaby żyć uczciwie. Wielu by było bardzo wdzięcznych za takie przejęcie władzy przez Prezydenta świata, który opanowałby wszelkie konfliktowe sytuacje, nie tylko w skali rodziny, narodu, ale i świata. Wzywałby bowiem do swego gabinetu wszystkich powaśnionych, jako swoich podwładnych, i żądałby w oparciu o sprawiedliwość szacunku dla każdego człowieka. Ludzie musieliby być dobrzy, sprawiedliwi, uczciwi. 

Ale jeśli ktoś musi być dobrym, to jeszcze nim nie jest. Prezydent świata budowałby zatem Dom, w którym panowałby ład i bezpieczeństwo, lecz nie byłoby miłości. Ta bowiem kwitnie i wydaje owoce jedynie wówczas, gdy ludzie chcą być dobrzy. Do tego zaś jest potrzebna wolność. 

Jego propozycja budowania Domu według prawa miłości nie zyskała zbyt wielu zwolenników. W wyborach, przeprowadzonych blisko dwa tysiące lat temu na terenie Palestyny, kandydat na Prezydenta świata przegrał. Tak nikły procent opowiedział się po Jego stronie, że przeciwnicy mogli bez większych obaw o rozruchy zlikwidować Go, jako niebezpiecznego wichrzyciela, który mógłby zagrażać istniejącym układom społeczno-politycznym. 

Zlikwidowanie tego kandydata nie było jednak równoznaczne ze zlikwidowaniem Jego stronnictwa, programu i pięknego prawa. Kłopoty się dopiero zaczęły, gdy zamordowany zjawił się jako Zmartwychwstały i jednoznacznie dał do zrozumienia, że wcale z dalszej walki wyborczej nie rezygnuje. Zyskał nawet znaczną przewagę, bo udowodnił, że zapewnia udział w nieśmiertelności wszystkim, którzy się za Nim opowiedzą. Jego Państwo istnieje, ilość podwładnych wzrasta i perspektywa na powszechne uznanie Go za Jedynego Pana wszechświata jest coraz realniejsza. Głównym atutem Jego programu jest miłosierdzie. Utożsamia bowiem siebie ze swymi nieszczęśliwymi poddanymi. Każdą posługę wobec nich traktuje jako wyświadczoną Jemu samemu i nagradza na miarę swoich możliwości, a są to możliwości samego Boga. Ten punkt Jego programu nie tylko zapowiedziany, lecz realizowany od dwóch tysięcy lat zyskuje Mu coraz więcej zwolenników. Stają po Jego stronie zarówno nieszczęśliwi, którzy otoczeni są miłosierdziem, jak i ci, którzy świadcząc miłosierdzie mają w ten sposób szansę utrzymania z Nim bliskiego kontaktu. W toku wielu dyskusji związanych z wyborami chrześcijanin winien na nowo przemyśleć swoją zależność od Chrystusa, który z woli Ojca niebieskiego jest Królem wszechświata i Prezydentem z woli tych, którzy dobrowolnie obrali Go za swego Pana.

z22 listopada, poniedziałek

Św. Cecylii, dziewicy i męczennicy

(Dn 1,1-6.8-20) 

W trzecim roku panowania króla judzkiego Jojakima przybył król babiloński Nabuchodonozor pod Jerozolimę i oblegał ją. Pan wydał w jego ręce króla judzkiego Jojakima oraz część naczyń domu Bożego, które zabrał do ziemi Szinear do domu swego boga, umieszczając naczynia w skarbcu swego boga. 

Król polecił następnie Aszfenazowi, przełożonemu swoich dworzan, sprowadzić spośród Izraelitów z rodu królewskiego oraz z możnowładców młodzieńców bez jakiejkolwiek skazy, o pięknym wyglądzie, obeznanych z wszelką mądrością, posiadających wiedzę i obdarzonych rozumem, zdatnych do służby w królewskim pałacu. Zamierzał ich nauczyć pisma i języka chaldejskiego. 

Król przydzielił im codzienną porcję potraw królewskich i wina, które pijał. Mieli być wychowywani przez trzy lata, by po ich upływie rozpocząć służbę przy królu. Spośród synów judzkich byli wśród nich Daniel, Chananiasz, Miszael i Azariasz. 

Daniel powziął postanowienie, by się nie kalać potrawami królewskimi ani winem, które król pijał. Poprosił więc nadzorcę służby dworskiej, by nie musiał się kalać. Bóg zaś obdarzył Daniela przychylnością i miłosierdziem nadzorcy służby dworskiej. Nadzorca służby dworskiej powiedział do Daniela: 

Obawiam się, by mój pan, król, który przydzielił wam pożywienie i napoje, nie ujrzał, że wasze twarze są chudsze niż twarze młodzieńców w waszym wieku i byście nie narazili mojej głowy na niebezpieczeństwo u króla. 

Daniel zaś powiedział do strażnika, którego ustanowił nadzorca służby dworskiej nad Danielem, Chananiaszem, Miszaelem i Azariaszem: Poddaj sługi twoje dziesięciodniowej próbie: niech nam dają jarzyny do jedzenia i wodę do picia. Wtedy zobaczysz, jak my wyglądamy, a jak wyglądają młodzieńcy jedzący potrawy królewskie i postąpisz ze swoimi sługami według tego, co widziałeś. 

Przystał na to żądanie i poddał ich dziesięciodniowej próbie. A po upływie dziesięciu dni wygląd ich był lepszy i zdrowszy niż innych młodzieńców, którzy spożywali potrawy królewskie. Strażnik zabierał więc ich potrawy i wino do picia, a podawał im jarzyny. Dał zaś Bóg tym czterem młodzieńcom wiedzę i umiejętność wszelkiego pisma oraz mądrość. Daniel posiadał rozeznanie wszelkich widzeń i snów. 

Gdy minął okres ustalony przez króla, by ich przedstawić, nadzorca służby dworskiej wprowadził ich przed Nabuchodonozora. Król rozmawiał z nimi, i nie można było znaleźć pośród nich wszystkich nikogo równego Danielowi, Chananiaszowi, Miszaelowi i Azariaszowi. Zaczęli więc sprawować służbę przy królu. 

We wszystkich sprawach wymagających mądrości i roztropności, jakie przedkładał im król, okazywali się dziesięciokrotnie lepsi niż wszyscy wykładacze snów i wróżbici w całym jego królestwie. 

 (Łk 21,1-4) 

Gdy Jezus podniósł oczy, zobaczył, jak bogaci wrzucali swe ofiary do skarbony. Zobaczył też, jak uboga jakaś wdowa wrzuciła tam dwa pieniążki, i rzekł: Prawdziwie powiadam wam: Ta uboga wdowa wrzuciła więcej niż wszyscy inni. Wszyscy bowiem wrzucali na ofiarę z tego, co im zbywało; ta zaś z niedostatku swego wrzuciła wszystko, co miała na utrzymanie.

Rozważanie 
Daniel był Zydem ze znakomitego rodu deportowanym do Babilonii przez króla Nabuchodonozora i na jego dworze wychowanym (VI w.). Księga, której jest bohaterem, pisana w gatunku literackim apokaliptyczno-midraszowym, powstała w II w. Jej autor, pokazując na tronie babilońskim tyranów sprzed czterech wieków, chce przekazać orędzie nadziei na czasy mu współczesne, czasy prześladowań Żydów przez Antiocha IV Epifanesa i walk Machabeuszy z wrogami religii jahwistycznej. Chce nam powiedzieć: wiara może zawsze zatryumfować. Wywiezieni z Ojczyzny chłopcy żydowscy, wychowywani na wasalów czy wręcz janczarów, dają na pogańskim dworze cesarskim w Babilonii świadectwo swej niezłomnej wiary w Jedynego Boga Jahwe. Kiedy widzimy, "jak uboga jakaś wdowa" wrzuca do skarbony świątynnej dwa swoje ostatnie pieniążki, łatwiej rozumiemy, czym jest wiara: całkowitym zawierzeniem Bogu. Albowiem "wrzuciła wszystko, co miała". Bywają ludzie niewierzący, którzy odważnie przeciwstawiają się różnym zapędom absolutystycznym i totalitarnym. Ale nam, słabym chrześcijanom, to właśnie zawierzenie Bogu Wszechmocnemu i Miłosiernemu daje moc powiedzieć "nie" Nabuchodonozorowi.

23 listopada, wtorek

Św. Klemensa I, papieża i męczennika; Św. Kolumbana, opata

(Dn 2,31-45) 

Daniel powiedział do Nabuchodonozora:

Ty, królu, patrzyłeś: Oto posąg bardzo wielki, o nadzwyczajnym blasku stał przed tobą, a widok jego był straszny. Głowa tego posągu była z czystego złota, pierś jego i ramiona ze srebra, brzuch i biodra z miedzi, golenie z żelaza, stopy zaś jego częściowo z żelaza, częściowo z gliny. 

Patrzyłeś, a oto odłączył się kamień, mimo że nie dotknęła go ręka ludzka, i ugodził posąg w jego stopy z żelaza i gliny, i połamał je. Wtedy natychmiast uległy skruszeniu żelazo i glina, miedź, srebro i złoto - i stały się jak plewy na klepisku w lecie; uniósł je wiatr, tak że nawet ślad nie pozostał po nich. Kamień zaś, który uderzył posąg, rozrósł się w wielką górę i napełnił całą ziemię.

 Taki jest sen, a jego znaczenie przedstawimy królowi. Ty, królu, królu królów, któremu Bóg Nieba oddał panowanie, siłę, moc i chwałę, w którego ręce oddał w całym zamieszkałym świecie ludzi, zwierzęta polne i ptaki powietrzne i którego uczynił władcą nad nimi wszystkimi - ty jesteś głową ze złota. 

Po tobie jednak powstanie inne królestwo, mniejsze niż twoje, i nastąpi trzecie królestwo miedziane, które będzie panowało nad całą ziemią. 

Czwarte zaś królestwo będzie trwałe jak żelazo. Tak jak żelazo wszystko kruszy i rozrywa, skruszy ono i zetrze wszystko razem. To, że widziałeś stopy i palce częściowo z gliny, częściowo zaś z żelaza, oznacza, że królestwo ulegnie podziałowi; będzie miało coś z trwałości żelaza. To zaś, że widziałeś żelazo zmieszane z mulistą gliną, a palce u nóg częściowo z żelaza, częściowo zaś z gliny oznacza, że królestwo będzie częściowo trwałe, częściowo zaś kruche. To, że widziałeś żelazo zmieszane z mulistą gliną oznacza, że zmieszają się oni przez ludzkie nasienie, ale nie będą się odznaczać spoistością, podobnie jak żelazo nie da pomieszać się z gliną. 

W czasach tych królów Bóg Nieba wzbudzi królestwo, które nigdy nie ulegnie zniszczeniu. Jego władza nie przejdzie na żaden inny naród. Zetrze i zniweczy ono wszystkie te królestwa, samo zaś będzie trwało na zawsze, jak to widziałeś, gdy kamień oderwał się od góry, mimo że nie dotknęła go ludzka ręka, i starł żelazo, miedź, glinę, srebro i złoto. Wielki Bóg wyjawił królowi, co nastąpi później; prawdziwy jest sen, a wyjaśnienie jego pewne. 

 (Łk 21,5-11) 

Gdy niektórzy mówili o świątyni, że jest przyozdobiona pięknymi kamieniami i darami, powiedział: Przyjdzie czas, kiedy z tego, na co patrzycie, nie zostanie kamień na kamieniu, który by nie był zwalony. Zapytali Go: Nauczycielu, kiedy to nastąpi? I jaki będzie znak, gdy się to dziać zacznie? Jezus odpowiedział: Strzeżcie się, żeby was nie zwiedziono. Wielu bowiem przyjdzie pod moim imieniem i będą mówić: Ja jestem oraz: Nadszedł czas. Nie chodźcie za nimi. I nie trwożcie się, gdy posłyszycie o wojnach i przewrotach. To najpierw musi się stać, ale nie zaraz nastąpi koniec. Wtedy mówił do nich: Powstanie naród przeciw narodowi i królestwo przeciw królestwu. Będą silne trzęsienia ziemi, a miejscami głód i zaraza; ukażą się straszne zjawiska i wielkie znaki na niebie. 
Rozważanie 
Jezus zapowiada ucisk końca czasów i swój powrót w chwale w jedynym języku, w jakim o tych sprawach wtedy się mówiło - w języku apokaliptyki: "Powstanie naród przeciw narodowi i królestwo przeciw królestwu. Będą silne trzęsienia ziemi..." Jest to język księgi Daniela (w niej dodatkowo jeszcze zaszyfrowany ze względów politycznych, niezrozumiały dla greckich cenzorów, zrozumiały dla żydowskich czytelników): "posąg bardzo wielki o nadzwyczajnym blasku" przedstawia królestwa tej ziemi, które następują po sobie, bo się nawzajem niszczą. Ostatecznym jednak sprawcą ich zniszczenia jest sam Bóg: "kamień oderwał się od góry, mimo że nie dotknęła go ludzka ręka, i starł żelazo, miedź, glinę, srebro i złoto"; tak po kolei upadają ziemskie królestwa, aż zapanuje Królestwo Boże. Historia bez Boga prowadzi ku nieuchronnej zagładzie. Boży Kamień obala mocarstwa, w proch ściera tyranów, obala ideologie i mity, z naszych też serc zrzuca pychę. Jest to Kamień, który odrzucają budowniczowie różnych wież Babel każdego czasu; niech się On staje kamieniem węgielnym budowy naszego życia.

24 listopada, środa

Św. męczenników Andrzeja Dung-Lac, kapłana i Towarzyszy

(Dn 5,1-6.13-14.16-17.23-28) 

Król Baltazar urządził dla swych możnowładców w liczbie tysiąca wielką ucztę i pił wino wobec tysiąca osób. Gdy zasmakował w winie, rozkazał Baltazar przynieść srebrne i złote naczynia, które jego ojciec, Nabuchodonozor, zabrał ze świątyni w Jerozolimie, aby mogli z nich pić król oraz jego możnowładcy, jego żony i nałożnice.

 Przyniesiono więc złote i srebrne naczynia zabrane ze świątyni w Jerozolimie; pili z nich król, jego możnowładcy, jego żony i jego nałożnice. Pijąc wino wychwalali bożków złotych i srebrnych, miedzianych i żelaznych, drewnianych i kamiennych. 

W tej chwili ukazały się palce ręki ludzkiej i pisały za świecznikiem na wapnie ściany królewskiego pałacu. Król zaś widział piszącą rękę. Twarz króla zmieniła się, myśli jego napełniły się przerażeniem, jego stawy biodrowe uległy rozluźnieniu, a kolana jego uderzały jedno o drugie. 

Wtedy przyprowadzono Daniela przed króla. Król odezwał się do Daniela: Czy to ty jesteś Daniel, jeden z uprowadzonych z Judy, których sprowadził z Judy król, mój ojciec? Słyszałem o tobie, że posiadasz boskiego ducha i że uznano w tobie światło, rozwagę i nadzwyczajną mądrość. Słyszałem zaś o tobie, że umiesz dawać wyjaśnienia i rozwiązywać zawiłości. Jeśli więc potrafisz odczytać pismo i wyjaśnić jego znaczenie, zostaniesz odziany w purpurę i złoty łańcuch na szyję i będziesz panował jako trzeci w królestwie. 

Wtedy odezwał się Daniel i rzekł wobec króla: Dary swoje zatrzymaj, a podarunki daj innym! Jednakże odczytam królowi pismo i wyjaśnię jego znaczenie. Uniosłeś się przeciw Panu nieba. Przyniesiono do ciebie naczynia Jego domu, ty zaś, twoi możnowładcy, twoje żony i twoje nałożnice piliście z nich wino. Wychwalałeś bogów srebrnych i złotych, miedzianych, żelaznych, drewnianych i kamiennych, którzy nie widzą, nie słyszą i nie rozumieją. Bogu zaś, w którego mocy jest twój oddech i wszystkie twoje drogi, czci nie oddałeś. Dlatego posłał On tę rękę, która nakreśliła to pismo. 

A oto nakreślone pismo: mene, mene, tekel ufarsin. Takie zaś jest znaczenie wyrazów: Mene - Bóg obliczył twoje panowanie i ustalił jego kres. Tekel - zważono cię na wadze i okazałeś się zbyt lekki. Peres - twoje królestwo uległo podziałowi; oddano je Medom i Persom. 

 (Łk 21,12-19) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:

Lecz przed tym wszystkim podniosą na was ręce i będą was prześladować. Wydadzą was do synagog i do więzień oraz z powodu mojego imienia wlec was będą do królów i namiestników. Będzie to dla was sposobność do składania świadectwa. Postanówcie sobie w sercu nie obmyślać naprzód swej obrony. Ja bowiem dam wam wymowę i mądrość, której żaden z waszych prześladowców nie będzie się mógł oprzeć ani się sprzeciwić. A wydawać was będą nawet rodzice i bracia, krewni i przyjaciele i niektórych z was o śmierć przyprawią. I z powodu mojego imienia będziecie w nienawiści u wszystkich. Ale włos z głowy wam nie zginie. Przez swoją wytrwałość ocalicie wasze życie.

Rozważanie 
Opowiadanie o uczcie króla Baltazara ma przekonać Żydów, że czas ich wyzwolenia jest określony i że wydarzenia ludzkiej historii przyspieszają to wyzwolenie. Pomiędzy Bożym Planem Zbawienia a historią ludzkości istnieje ścisła więź. Zbawienie nie jest obce historii: nadaje jej sens. 

Daniel potrafi wyjaśnić tajemniczy napis na ścianie królewskiego pałacu "mene, mene, tekel ufarsin", bo wydarzenia historii przeżywa w najgłębszej więzi z Tym, który historią kieruje. Uczniowie Jezusa zniosą zwycięsko wszelkie próby, ludzką nienawiść, nawet zdradę najbliższych ("rodzice i bracia, krewni i przyjaciele"), bo prześladowania przeżywają w najgłębszej więzi z Tym, który ich pokochał, odkupił i powołał. "Z powodu mojego imienia wlec was będą przed królów i namiestników... z powodu mojego imienia będziecie w nienawiści u wszystkich". Jeśli Imię zbyt często mam na ustach, to może wcale nie "z powodu Imienia" jestem nielubiany, ale z powodu mojej arogancji czy nietolerancji; ale jesli autentycznie "z powodu Imienia" doznaję nieżyczliwości czy wręcz prześladowania, to właśnie w tym Imieniu, czyli w osobie mojego Zbawiciela, znajduje pociechę i moc.

25 listopada, czwartek

Bł. Marii od Pana Jezusa Dobrego Pasterza

(Dn 6,12-28) 

Mężowie podbiegli gromadnie i znaleźli Daniela modlącego się i wzywającego Boga. Udali się więc i powiedzieli do króla w sprawie zakazu królewskiego: Czy nie kazałeś, królu, ogłosić dekretu, że ktokolwiek prosiłby w ciągu trzydziestu dni o coś jakiegokolwiek boga lub człowieka poza tobą, ma być wrzucony do jaskini lwów? W odpowiedzi król rzekł: Sprawę rozstrzygnięto według nienaruszalnego prawa Medów i Persów. 

Na to odpowiedzieli zwracając się do króla: Daniel, ten mąż spośród uprowadzonych z Judy, nie liczy się z tobą, królu, ani z zakazem wydanym przez ciebie. Trzy razy dziennie odmawia swoje modlitwy. Gdy król usłyszał te słowa, ogarnął go smutek, postanowił uratować Daniela i aż do zachodu słońca usiłował znaleźć sposób, by go ocalić. Lecz ludzie ci pospieszyli gromadnie do króla, mówiąc: Wiedz, królu, że zgodnie z prawem Medów i Persów żaden zakaz ani dekret wydany przez króla nie może być odwołany.

 Wtedy król wydał rozkaz, by sprowadzono Daniela i wrzucono do jaskini lwów. Król zwrócił się do Daniela i rzekł: Twój Bóg, któremu tak wytrwale służysz, uratuje cię. Przyniesiono kamień i zatoczono na otwór jaskini lwów. Król zapieczętował go swoją pieczęcią i pieczęcią swych możnowładców, aby nic nie uległo zmianie w sprawie Daniela. Następnie król odszedł do swego pałacu i pościł przez noc, nie kazał wprowadzać do siebie nałożnic, a sen odszedł od niego. 

Król wstał o świcie i udał się spiesznie do jaskini lwów. Gdy był blisko jaskini, wołał do Daniela głosem pełnym bólu: Danielu, sługo żyjącego Boga, czy Bóg, któremu służysz tak wytrwale, mógł cię wybawić od lwów? Wtedy Daniel odpowiedział królowi: Królu, żyj wiecznie! Mój Bóg posłał swego anioła i on zamknął paszczę lwom; nie wyrządziły mi one krzywdy, ponieważ On uznał mnie za niewinnego; a także wobec ciebie nie uczyniłem nic złego. Uradował się z tego król i rozkazał wydobyć Daniela z jaskini lwów; nie znaleziono na nim żadnej rany, bo zaufał swemu Bogu. 

Na rozkaz króla przyprowadzono mężów, którzy oskarżyli Daniela, i wrzucono do jaskini lwów ich samych, ich dzieci i żony. Nim jeszcze wpadli na dno jaskini, pochwyciły ich lwy i zmiaż dżyły ich kości. Król Dariusz napisał do wszystkich narodów, ludów i języków, za mieszkałych po całej ziemi: Wasz pokój niech będzie wielki! Wydaję niniejszym dekret, by na całym obszarze mojego kró lestwa odczuwano lęk i drżenie przed Bo giem Daniela. Bo On jest Bogiem żyjącym i trwa na wieki. On ratuje i uwalnia, dok nuje znaków i cudów na niebie i na ziemi. On uratował Daniela z mocy lwów 

 (Łk 21,20-28) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: 
Skoro ujrzycie Jerozolimę otoczoną przez wojska, wtedy wiedzcie, że jej spustoszenie jest bliskie. Wtedy ci, którzy będą w Judei, niech uciekają w góry; ci, którzy są w mieście, niech z niego uchodzą, a ci po wsiach, niech do niego nie wchodzą! Będzie to bowiem czas pomsty, aby się spełniło wszystko, co jest napisane. 

Biada brzemiennym i karmiącym w owe dni! Będzie bowiem wielki ucisk na ziemi i gniew na ten naród: jedni polegną od miecza, a drugich zapędzą w niewolę między wszystkie narody. A Jerozolima będzie deptana przez pogan, aż czasy pogan przeminą.

 Będą znaki na słońcu, księżycu i gwiazdach, a na ziemi trwoga narodów bezradnych wobec szumu morza i jego nawałnicy. Ludzie mdleć będą ze strachu, w oczekiwaniu wydarzeń zagrażających ziemi. Albowiem moce niebios zostaną wstrząśnięte. Wtedy ujrzą Syna Człowieczego, nadchodzącego w obłoku z wielką mocą i chwałą. A gdy się to dziać zacznie, nabierzcie ducha i podnieście głowy, ponieważ zbliża się wasze odkupienie.

Rozważanie 
Wojska rzymskie przez trzy lata zdobywały ogarniętą powsta niem ojczyznę Jezusa izolując Jerozolimę. Miasto było oblegane jeszcze przez rok; padło w roku 70 po Ch. Flawiusz pisze o milionie stu tysiącach poległych i 97 tysiącach jeń ców żydowskich.

 Łukasz pisze ewange lię już po tych strasznych wy darzeniach i ma je przed oczyma duszy przekazując zapo wiedź Jezusową, oczywiście wygłoszoną w języku żydows kiej apokaliptyki i eschatolo gii. "Biada brzemiennym i karmiącym w owe dni!." 

Słowa Jezusa są sło wami bólu, nie satysfakcji, On płacze nad losem żydowskich matek - jedna z nich mogłaby być Jego matką - i Miastem, które "będzie deptane przez pogan". 

Niepostrzeżenie przechodzi od losu Jerozolimy do końca świata. Trzy wielkie obszary zostną poruszone: niebo, ziemia, morze (słownictwo apokaliptyczne). "Wtedy ujrzą Syna Człowieczego nadchodzacego..." Ważne jest ostatnie zdanie dzisiejszej ewangelii: wobec zbliżającego się końca zamiast drżeć ze strachu mamy nabierać ducha i podnosić głowę. Albowiem Pan przychodzi nas wyzwolić, jak Daniela z jaskini lwów, na której otwór zatoczono kamień zapieczętowany osobiście przez króla Dariusza.

26 listopada, piątek

 (Dn 7,2-14) 

Ujrzałem swoją wizję w nocy. Oto cztery wichry nieba wzburzyły wielkie morze. Cztery ogromne bestie wyszły z morza, a jedna różniła się od drugiej. Pierwsza podobna była do lwa i miała skrzydła orle. Patrzałem, a oto wyrwano jej skrzydła, ją zaś samą uniesiono w górę i postawiono jak człowieka na dwu nogach, dając jej ludzkie serce. 

A oto druga bestia, zupełnie inna, podobna do niedźwiedzia, z jednej strony podparta, a trzy żebra miała w paszczy między zębami. Mówiono do niej: Podnieś się! Pożeraj wiele mięsa! Potem patrzałem, a oto inna bestia podobna do pantery, mająca na swym grzbiecie cztery ptasie skrzydła. Bestia ta miała cztery głowy; jej to powierzono władzę. 

Następnie patrzałem i ujrzałem w nocnych widzeniach: a oto czwarta bestia, okropna i przerażająca, o nadzwyczajnej sile. Miała wielkie zęby z żelaza i miedziane pazury; pożerała i kruszyła, depcąc nogami to, co pozostawało. Różniła się od wszystkich poprzednich bestii i miała dziesięć rogów. Gdy przypatrywałem się rogom, oto inny mały róg wyrósł między nimi i trzy spośród pierwszych rogów zostały przed nim wyrwane. Miał on oczy podobne do ludzkich oczu i usta, które mówiły wielkie rzeczy. 

Patrzałem, aż postawiono trony, a Przedwieczny zajął miejsce. Szata Jego była biała jak śnieg, a włosy Jego głowy jakby z czystej wełny. Tron Jego był z ognistych płomieni, jego koła - płonący ogień. Strumień ognia się rozlewał i wypływał od Niego. Tysiąc tysięcy służyło Mu, a dziesięć tysięcy po dziesięć tysięcy stało przed Nim. Sąd zasiadł i otwarto księgi. Z powodu gwaru wielkich słów, jakie wypowiadał róg, patrzałem, aż zabito bestię; ciało jej uległo zniszczeniu i wydano je na spalenie. Także innym bestiom odebrano władzę, ale ustalono okres trwania ich życia co do czasu i godziny. 

Patrzałem w nocnych widzeniach: a oto na obłokach nieba przybywa jakby Syn Człowieczy. Podchodzi do Przedwiecznego i wprowadzają Go przed Niego. Powierzono Mu panowanie, chwałę i władzę królewską, a służyły Mu wszystkie narody, ludy i języki. Panowanie Jego jest wiecznym panowaniem, które nie przeminie, a Jego królestwo nie ulegnie zagładzie. 

 (Łk 21,29-33) 

Jezus powiedział swoim uczniom przypowieść: 

Patrzcie na drzewo figowe i na inne drzewa. Gdy widzicie, że wypuszczają pączki, sami poznajecie, że już blisko jest lato. Tak i wy, gdy ujrzycie, że to się dzieje, wiedzcie, iż blisko jest królestwo Boże. Zaprawdę, powiadam wam: Nie przeminie to pokolenie, aż się wszystko stanie. Niebo i ziemia przeminą, ale moje słowa nie przeminą.

Rozważanie 
Gdy naród żydowski i jego wiara zagrożone są przez pogan (II w.), apokaliptyk ogląda w nocnym widzeniu cztery symboliczne bestie, które wyłażą z morza na suchy ląd: to mocarstwa tego świata, które po kolei stanowiły śmiertelne zagrożenie dla Izraela Bozego: Babilon, Media, Persja, Grecja; rogi - to ich królowie. Po sądzie Boga nad nimi "na obłokach przybywa jakby Syn Człowieczy", postać kolektywna, która niesie w sobie nadzieje Izraela. 

Jezus z Nazaretu, który nazwie się "Synem Człowieczym", przynosi nadzieję i sąd. I każe nam wypatrywać pączków na drzewach, znaku bliskości lata. "Tak i wy, gdy ujrzycie, że się to dzieje, wiedzcie, iż blisko jest Królestwo Boże." Znowu: nabierzmy ducha, wyprostujmy się, radujmy się, zbliża się Odkupiciel i Przyjaciel, pęki na drzewach po zimie to zapowiedź lata, pięknego, wiecznego Bożego lata. 

Te szare, listopadowe dni końca roku kościelnego to w liturgii nie dni straszenia i grożenia końcem świata i sądem ostatecznym, lecz dni wielkiej, chociaż skrytej, nadziei i radości. Jego słowa nie przeminą! Jego obietnica nie zawiedzie! Dobry Pasterz czeka na mnie, aby mnie wziąć na ramiona i zanieść do raju, gdzie wpadniemy w objęcia Ojca...

27 listopada, sobota

(Dn 7,15-27) 

Ja, Daniel, popadłem z tego powodu w niepokój ducha, a widzenia mojej głowy przeraziły mnie. Zbliżyłem się do jednego ze stojących i zapytałem o właściwe znaczenie tego wszystkiego. On zaś odpowiedział i wyjaśnił znaczenie rzeczy. 

Te wielkie bestie w liczbie czterech - to czterech królów, którzy powstaną z ziemi. Królestwo jednak otrzymają święci Najwyższego, i będą posiadać królestwo na zawsze i na wieki wieków. Potem chciałem się upewnić co do czwartej bestii, odmiennej od pozostałych i nader strasznej, która miała zęby z żelaza i miedziane pazury, a pożerała, kruszyła i deptała nogami resztę; oraz co do dziesięciu rogów na jej głowie, i co do innego, przed którym, gdy wyrósł, upadły trzy tamte. Róg ten miał oczy i usta, wypowiadające wielkie rzeczy, i wydawał się większy od swoich towarzyszy. 

Patrzałem i róg ten rozpoczął wojnę ze świętymi, i zwy ciężał ich, aż przybył Przedwieczny i sąd zasiadł, a władzę da no świętym Najwyż szego, i aż nadszedł czas, by święci otrzy mali królestwo. Po wiedział tak: Czwarta bestia - to czwarte królestwo, które bę dzie na ziemi, różne od wszystkich królestw; pochłonie ono całą ziemię, podepce ją i zetrze. Dziesięć zaś rogów - z tego królestwa powstanie dziesięciu królów, po nich zaś inny powsta  nie, odmienny od po przednich, i obali trzech królów. Będzie wypowiadał słowa przeciw Najwyższe mu i wytracał świę  tych  Najwyższego, będzie zamierzał zmienić czasy i Prawo, a święci będą wydani w jego ręce aż do czasu, czasów i połowy czasu. 

Wtedy odbędzie się sąd i odbiorą mu władzę, by go zniszczyć i zniweczyć doszczętnie. A panowanie i władzę, i wielkość królestw pod całym niebem otrzyma lud święty Najwyższego. Królestwo Jego będzie wiecznym królestwem; będą Mu służyły wszystkie moce i będą Mu uległe. 

 (Łk 21,34-36) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:

Uważajcie na siebie, aby wasze serca nie były ociężałe wskutek obżarstwa, pijaństwa i trosk doczesnych, żeby ten dzień nie przypadł na was znienacka, jak potrzask. Przyjdzie on bowiem na wszystkich, którzy mieszkają na całej ziemi. Czuwajcie więc i módlcie się w każdym czasie, abyście mogli uniknąć tego wszystkiego, co ma nastąpić, i stanąć przed Synem Człowieczym.

Rozważanie 
Czwarta bestia to imperium greckie, "inny król" to prawdopodobnie znany juz nam Antioch IV Epifanes, bluźnierca ("będzie wypowia dał słowa przeciw Najwyż szemu"), morderca Żydów ("i wytracał świętych Najwyż szego"), który porwał się także na kalendarz liturgiczny i Torę ("będzie zamierzał zmienić czasy i Prawo"). Ale po trzech i pół latach tych prześladowań (168-164: "czas, czasy i poło wa czasu"; połowa świętej siódemki to także symboliczny czas nieszczęścia) wkroczy wreszcie Królestwo Boże.

 "Czuwajcie więc i módlcie się w każdym czasie, abyście mogli uniknąć tego wszystkiego, co ma przyjść, i stanąć przed Synem Człowieczym." Jezus radził nam podnieść ufnie głowę, mówił o wiośnie, wskazywał na pąki, zapowiadał kwitnięcie drzew... Ale na to Boże lato trzeba się przygotować: odciążyć serca, byc gotowym na spotkanie, modlić się, czyli po prostu: czuwać. Jeśli czuwamy całym naszym zwykłym życiem, pracą powszedniego dnia, modlitwą wieczoru i tęsknotą nocy, staniemy przed Synem Człowieczym spokojni, ufni i radośni. "I w ten sposób zawsze będziemy z Panem!" (1 Tes 4,17).

Tylko dla dzieci

Rozwiązania nadesłali:

Bernadetta i Wojtek AMAROWICZ, Agnieszka MAZURKIEWICZ, Katarzyna NACHMAN, Jolanta, Katarzyna PAŃCZYSZYN, Agnieszka ŚCIERA, Ola JABŁECKA, Małgorzata Ewelinka, Iwona Ela SAWICKA, Ela, Mariuszek KACZMARSCY Monika SUP, Elżbieta, Tomek RACIBOR, Krzysztof SZYMECZEK, Zofia, Edyta, Paulinka LITWIN, Anna, Paweł WOJCIECHOWSCY, Agnieszka, Bernadwtta, Bogusława NIECKARZ, Monika GALICZYŃSKA, Beata, Krzysztof  BEDNARCZYK, Ania, Ewelina RYBAK, Celinka PANKIEWICZ, Artur WOJTOWICZ, Natalia, Sebastian PANKIEWICZ, Andrzej ZAPOŁOCH, Gośka, Dorota HNAT, Przemysław i Kamil KONOPELSCY, Agnieszka, Łukasz , Mateusz  KURYLAK, Edyta OLSZAŃSKA, Bartłomiej PIĄTKOWSKI, Ewa, Andrzej, Tomek BORATYN, Darek, Ewa  SUP,  Jacek AMAROWICZ, Marcin JOSZKO, Justyna, Mariusz OPOTACZEK, Monika MAZURKIEWICZ, Marcin ZAPOŁOCH, Paweł, Monika STAWARZ, Natalia, Izabela MALICZOWSKA, Ewa KAPOSTYŃSKA, natalia DOKTOR, Alicja BAMBURAK, Agnieszka HILICKA, 

Jak widzicie zainteresowanie jest duże,  ale nie wszyscy spełniają warunki jakie postawiłem jeszcze tamtego roku. Pewnie niektóre dzieci zapomniały, więc przypominam. Jak wiecie nie żałuję pieniędzy na cukierki czy nagrody, ( jednaktylko o wartości 1 zł) ale wymagam aby:

Każde rozwiązanie każdego dziecka było na odrębnej kartce. Nie wystarczy więc wypisać na jednej wypisać imion całej rodziny. 

Ma to być rozwiązanie osobiste. Nieuczciwością jest więc odpisywanie, odrysowywanie, (często z błędami.).   

Będę wymagał więcej staranności. Gdy nadal będzie jak jest, tzn. rozwiązań dużo i byle jak wypełnionych wprowadzę – od następnego numeru czyli od adwentu - pewne ograniczenia:

Autorzy 6 najstaranniejszych rozwiązań otrzymają nagrody jakby automatycznie, a pozostałe rozwiązania wezmą udział w losowaniu. Z pozostałych wylosuje się ok. 1/3 Losowanie odbywać się ono będzie w piątki po roratach. I to będzie ostateczny termin nadsyłania rozwiązań. 

Hahaha 

 Mateusza Kurylaka

(   (  (  (
Jaś pyta Taty:

- W jaki sposób najłatwiej zadzwonić, nie mając dzwonka?

- ?????

- Przez telefon

(
Do pokoju wpada Jaś i krzyczy:

- Tato, Tato ?

- Czego się drzesz?

- Połknąłem szpilkę

- No i po co ten wrzask. Masz tu drugą.

(
Jaś pyta Jacka:

- Czy twój braciszek umie już mówić?

- Tak. Teraz uczymy go milczeć.

(
Babcia do wnuczki: 

- Zosiu, czym cię twoja mamusia karmi, że tak ładnie wyglądasz?

- Łyżeczką.

(
- Tato, czy Ocean Spokojny jest spokojny?

- Nie mógłbyś zadać mądrzejszego pytania?

- Dobrze, kiedy umarło Morze Martwe? 

(
- Mój pies potrafi czytać!

- Wiem. Mój pies mi o tym powiedział.

(
- Tatusiu, kup mi nowy długopis

- A ten co masz, już się wypisał?

- Nie, ale robi strasznie dużo błędów

Moniki Sup

(
Nauczyciel pyta uczniów:

- Kto z was zna twierdzenie Pitagorasa?

Zgłasza się Jasio:

- Pitagoras twierdzi, że matematyka śmierdzi, a Tales dowodzi, że to nic nie szkodzi.

(
Na lekcji geografii pani pyta Maćka:

- Powiedz, z czego słyną Chny?

- Nie wiem

- A skąd masz herbatę w domu.

- My zawsze pożyczamy od sąsiadów.

(
Mały Grzesio modli się wieczorem:

- Kochany Boziu! spraw, aby od jutra witaminy były tylko w cukierkach i czekoladkach, a nie w szpinaku i tranie.

(
- Adasiu, kto jest najbardziej leniwy w twojej klasie?

- A kto to jest leniwy?

- To taki Ktoś, co nic nie robi, tylko patrzy jak inni pracują. 

- Wiem ! To nasza Pani od matematyki!

(
- Co robią dzieci w Polsce, aby zaoszczędzić rodzicom wydatków na podręczniki szkolne ?

- Zostają na drugi rok w tej samej klasie.

(
- Dzieci, ile wynosi kwadrat liczby 10?

- Proszę pani, 10 nie ma kwadratu, tylko pałeczkę i kółko!

(
- Proszę Pani, czy można karać kogoś za to,czego nie zrobił?

- W żadnym wypadku.

- No to zgłaszam, że nie odrobiłem zadania. 

Marcina Zapołocha

(
- Babcia mówi do wnuczka:

- Jak będziesz grzeczny, to pójdziesz do nieba, a jeśli nie to dopiekła.

- A jakim trzeba być, żeby pójść do kina ?

(
Chińczyk kupił zegarek, który po kilku dniach stanął. Otworzył kopertę, a z wnętrza wypadła zdechła mrówka

- No tak, to już koniec „maszynist pogig” ( w starej wersji tego dowcipu Chińczyk zawsze mówił po rosyjsku – uwaga redacji).

(
- Sąsiedzie nie widział pan gdzieś mojej papuszki. 

- Nie widziałem, ale usłyszałem, jak mój kot zaczął mówić.

Hahaha   ( nie podpisane)

(
Nauczycielka pyta małą Ulę:

- aka jest różnica między pechem a nieszczęściem?

- Jeśli moje świadectwo wpadnie do rzeki, to będzie pech. Jeśli je ktoś wyłowi, to będzie nieszczęście

(
Nauczycielka pyta:

- Ile lat ma człowiek, który urodził się w 1963 roku?

Uczeń zastanawia się, wreszcie pyta:

- Mężczyzna, czy kobieta ?

(
Na koniec roku Kazio wraca do domu.

- A gdzie twoje świadectwo?

- Pożyczyłem koledze, bo chciał postraszyć swego ojca.

(
- Jasiu, nie pij wody z tej kałuży, bo są w niej bakterie!

- Nie bój się mamo, przejechałem je kilka razy rowerem!

(
Kasia wróciła z wycieczki do Anglii

- Słoneczko, czy miałaś kłopoty ze swoją znajomością angielskiego ?- pyta babcia.

- Ja nie, ale Anglicy mieli. 

(   (  

Adwent

Za tydzień rozpo cznie się adwent, czas przygotowa nia do Narodzenia Pana Jezusa. W na szej parafii zwykle bardzo dużo dzieci przychodzi na rora ty o godz. 6,30. Za chęcam do udziału.

Zima zła 

Ptaki w lecie sobie radzą bez naszej pomocą, ale zimą ? Kto chciałby dokar miać ptaki musi pamiętać o kilku sprawach.

Lepiej nie zaczynać, niż przerwać dokarmianie po pewnym czasie. Te śpiewające maleństwa zaufają nam  przestaną się samodzielnie starać o pokarm

Karmniki można zrobic np. takie jak na obrazku, albio kupić gotowe, ale są drogie trzeba stawić je już teraz, w miejscach zacisznych, niedostępnych dla kotów, Mogą być w miejscu widocznym z okna, wtedy mieć będziecie wiele radości z ich podglądania.

W mroźne dnie nie wolno dawać pokarmów zamarzających: rozmoczony chleb, ziemniaki, bo ptaszki poranią sobie przełyk i zdechną, ani słonych, bo strasznie im się będzie chciało pić, a w zimie o wiodę trudno

Najlepsze są pokarmy sypkie: ziarna,, zwłaszcza słoneczka, kasze, płatki owsiane, siemię lniane.

Czekam na sprawozdanie z akcji „dokarmianie”

Duma i wstyd

OBOP zapytał w dniach 16-18 19. br 1048 osób, czy w XX wieku Polacy zrobili coś, z czego mogą być dumni?. Tak - mówi 66 proc. Nie - mówi 18 proc. Aż 16 proc. nie potrafi tego ocenić.

Większość powodów do dumy dają ostatnie lata przed II wojną światową.

Lata po II wojnie światowej, a przed 1989 r., to czas, który niemal wyłącznie przynosi powody do wstydu. 

Jedyny wielki powód do dumy związany z okresem 1945-89 to wybór Polaka na Papieża w 1978 r

Z czego dziś najbardziej jesteśmy dumni? Że obaliliśmy komunizm, że bezkonfliktowo doprowadziliśmy w 1989 r. do zmiany systemu, że wywalczyliśmy swobody demokratyczne, że wprowadziliśmy wolny rynek, że wstąpiliśmy do NATO, że odzyskaliśmy niepodległość i suwerenność oraz że możemy się pochwalić wielkimi Polakami: 

Dumni jesteśmy ze zwycięstw militarnych - wygrania II wojny światowej i zwycięskiego "cudu nad Wisłą" w 1920 r. 

A czego się wstydzimy? Najczęściej (22 proc.) - biedy i bezrobocia. 12 proc. wstydzi się lat PRL-u, utraty suwerenności po II wojnie światowej, pójścia na współpracę z Moskwą i tolerowania zwierzchnictwa ZSRR, represji okresu stalinowskiego, tłumienia robotniczych wystąpień. Tyle samo wstydzi się złej sytuacji gospodarczej ostatnich dziesięciu lat. Co dziesiąty Polak wstydzi się "narodowych wad" rodaków - lenistwa, pijaństwa, kłótliwości, zawiści i zazdrości. Kolejne powody do wstydu to wprowadzenie stanu wojennego w 1981 r., "wyprzedaż Polski" - czyli sprzedaż majątku narodowego, wyprzedaż polskiej ziemi obcym. Wstyd przynoszą nam nasi politycy - bo są kłótliwi, biją się o stołki, dbają o swoje interesy. 

Prócz wolności ważne są warunki codziennego bytowania, subiektywne poczucie dobrobytu. Aż 56 proc. badanych twierdzi, że najlepiej żyło się w latach 70., latach rządów I sekretarza KC Edwarda Gierka. Były półki pełne zagranicznych, w miarę tanich towarów, polski "maluch", otwarte granice, coca-cola. Nikt wtedy nie mówił, że to wszystko na kredyt, za który przyjdzie zapłacić III Rzeczypospolitej. Czasami gierkowskimi zachwycają się najbardziej ówcześni 20- i 30-latkowie. 

Polskim bohaterem tego stulecia bezapelacyjnie został papież Jan Paweł II - za ważną i wybitną postać XX wieku uznało go 71 proc. Były prezydent Lech Wałęsa jest bohaterem stulecia dla 35 proc. - to niezły wynik. 

Kolejne miejsca zajęli: marszałek Józef Piłsudski (8 proc.), prezydent Aleksander Kwaśniewski (6 proc.), Wisława Szymborska (5 proc.), Czesław Miłosz (5 proc.), Leszek Balcerowicz (3 proc.), Maria Skłodowska-Curie (2 proc.), Wojciech Jaruzelski (2 proc.). Pierwszy niekomunistyczny premier Tadeusz Mazowiecki został wskazany przez 1 proc.; tak samo, jak Jacek Kuroń. 

Katolicy w Chinach

Kościół katolicki w Chińskiej Republice Ludowej od lat pięćdziesiątych występuje w dwóch postaciach: oficjalny Kościół chiński, który działa legalnie, oraz wierny Rzymowi - Kościół podziemny, który jest prześladowany. Obie wspólnoty w jakiś sposób wpływają na postawę państwa chińskiego wobec Kościoła, a także na postawę Kościoła powszechnego wobec Kościoła lokalnego w Chinach. Szacuje się, że do każdej z tych wspólnot należy od 4 do 7 mln wiernych. 

Do oficjalnego Kościoła chińskiego należą ci, którzy przyjęli warunki współżycia z państwem. O wszystkich ważnych sprawach tego Kościoła w zasadzie decydują trzy gremia. 

Pierwsze to Patriotyczne Stowarzyszenie Katolików Chińskich. Należą do niego biskupi, księża, a także świeccy. Stowarzyszenie określa się jako masowa organizacja, której celem jest pomoc i dozór nad wcielaniem polityki wolności religijnej. W jej ramach "katolicy chińscy mogą lepiej wypełnić swoją misję w państwie socjalistycznym". Stowarzyszenie powstało w 1957 r. całkowicie niedobrowolnie, pod silną presją władz. Nacisk władz sprawił również, że zerwało ono wszelkie więzy z Rzymem. Od 1958 r. bez zgody Stolicy Apostolskiej konsekrowano 91 biskupów (z których 38 już zmarło), których wcześniej na kandydatów wystawiło Stowarzyszenie. Należy przy tym zaznaczyć, że święcenia te są ważne, ale nielegalne. Aktualnie Chińskie Kolegium Biskupów liczy 57 członków (czterech z nich mianowanych zostało jeszcze przez Piusa XII).

Drugim gremium jest właśnie to Kolegium Biskupów, które można wyróżnić w ramach oficjalnego Kościoła. Zajmuje się ono sprawami wiary oraz wyborem biskupów, jednak w rzeczywistości nie posiada autentycznej władzy. Jego decyzje zatwierdzane są bowiem przez trzecie już gremium: Ogólnokrajową Komisję Administracyjną Chińskiego Kościoła Katolickiego. Komisja ta ma za zadanie kierowanie pracą administracyjną i organizacyjną - wewnątrzkościelną.

Drugi nurt Kościoła katolickiego w Chinach stanowi tzw. Kościół podziemny, nieoficjalny. Nie akceptuje on współpracy z władzami państwowymi w zakresie kościelnym ani też z Patriotycznym Stowarzyszeniem Katolików Chińskich. Kościół ten uznaje się za prawdziwy Kościół katolicki, lojalny wobec Stolicy Świętej i Papieża. Struktury tej wspólnoty są mało znane. Święcenia biskupie i kapłańskie udzielane są potajemnie, na podstawie specjalnych uprawnień udzielonych przez Rzym. Pomimo tego, że liczba księży biskupów Kościoła podziemnego nie jest dokładnie znana (wiadomo jedynie, że żyje jeszcze siedmiu hierarchów mianowanych przez Piusa XII), to jednak ostatnie dane na temat tego Kościoła wskazują na znaczny wzrost jego znaczenia. Liczba wiernych zaczyna znacznie przewyższać Kościół oficjalny. Niestety, wskutek braku uznania ze strony państwa, wspólnota ta nie ma możliwości działania publicznego. W wielu jednak miejscach działa on całkowicie otwarcie i w związku z tym bywa prześladowany przez komunistyczne władze (np. w prowincji Hebei).

Znawcy sytuacji Kościoła katolickiego w Chinach, zaznaczają, że także w Kościele oficjalnym większość duchownych i katolików opowiada się za Papieżem. Obie też wspólnoty kościelne często korzystają z tych samych publikacji, podręczników czy pomocy duszpasterskich. Aktualnie polaryzacja jest jednak bardzo wielka. Obie grupy oczekują na gest ze strony Ojca Świętego i Stolicy Apostolskiej. Jak dotąd Papież jest bardzo powściągliwy w ocenach i raczej nawołuje do zgody i wzajemnego poszanowania. 

Chińska Republika Ludowa zerwała stosunki dyplomatyczne ze Stolicą Apostolską w 1957 r. W ostatnim czasie jednak coraz częściej powtarzają się głosy o wzajemnej woli normalizacji stosunków między Pekinem a Watykanem. 

wg. Sławomir Jagodziński z @Nasz Dziennik

Wyróżnieni

Na liście tegorocznych stypendystów premiera znalazło się 22 uczniów przemyskich szkół średnich., wśród nich jedna związana z naszą gminą: Katarzyna Pipka z LO im. Szaszkewycza. 

Inny przemyślanin Miłosz Cywiński  zdobył główną – 5.000 marek - Nagrodę Promocyjną Młodych Twórców Europy w Paderborn, mieście zaprzyjaźnionym z Przemyślem. Miłosz urodził się w 1975 r. studiuje w Warszawie, Zdobył już kilka znaczących nagród krajowych i zagranicznych. 

Prawa dziecka ?

17.11. w Berlinie na konferencji prasowej z okazji „Tygodnia praw dziecka” poinformowano, że każdego roku dwa miliony dzieci poniżej piątego roku życia umiera w wyniku chorób, które łatwo można było wyleczyć a tyle samo niepełnoletnich w latach 90. zginęło w wojnach. W dziesięć lat po uchwaleniu ONZ-owskiej konwencji praw dziecka miliony dzieci na całym świecie pozbawione są elementarnych praw, takich jak choćby prawo do życia. 

130 mln dzieci nie chodzi do szkoły, bo w ich krajach nie ma takiego obowiązku. Dwie trzecie z tych dzieci to dziewczynki. 250 mln dzieci pracuje zarobkowo i są wykorzystywane ekonomicznie przez swoich pracodawców. 

Tymczasem u nas PZN szczyci się, że 60 procent nauczycieło wzięło udział w 2-godzinnym strajku W Warszawie, Krakowie, Wrocławiu i innych miastach wojewódzkich większość szkół zrezygnowała ze strajku. Natomiast w małych miastach i gminach strajkowało od 60 do 80 procent szkół - szacuje Broniarz. Szef ZNP.

Minister edukacji Mirosław Handke uznał, że strajk jest nielegalny. Samorządy naciskały na dyrektorów szkół, aby ci odwołali protest, groziły nawet karami dyscyplinarnymi i finansowymi. Prób zastraszania było sporo - przyznał Broniarz i nauczyciele niekiedy tym próbom ulegli

W strajku szkolnym ZNP wzięło udział mniej nauczycieli, niż zapowiadał związek - według MEN strajkowało 20 proc. szkół, a według ZNP - ponad połowa. 

Nauczyciele z biało-czerwonymi opaskami na rękach pilnowali dzieci, siedzieli w pokojach nauczycielskich, niektórzy sprzątali pracownie albo sprawdzali klasówki.  śpiewali piosenki, inni grali w piłkę w sali gimnastycznej. 

Dzieci nie były zasmucone strajkiem. Wręcz przeciwnie. Niektóre były zawiedzione, że strajk się nie udał: - Niestety, u nas nawet zastrajkować nie potrafią Aż roiło się od młodzieży na sankach, niektórzy toczyło zacięte boje na śnieżki. - Uwielbiam strajki! 

Wg MEN z 84,7 proc. szkół: strajkowało 21,3 proc. placówek,  ale nawet w nich nie wszyscy nauczyciele. Najwięcej nauczycieli strajkowało w szkołach Łódzkiego (80 proc.), a najmniej w Pomorskiem (8 proc.) Najwięcej w Skierniewicach - 92 proc. szkół. Najmniej w Opolskiem, - wg MEN zaledwie 3,7 proc, na Podkarpaciu – 5 proc.. Z 95 placówek w regionie rzeszowskim strajkowało 8. Strajk odbył się i krasiczyńskich szkołach, Może zechce ktoś podać więcej szczegółów ?

Co dalej ?

Może  parlament zrozumie, że nie da się przebudowywać oświaty kosztem samorządów i nauczycieli - powiedział prezes ZNP Sławomir Broniarz. 

Zaś minister Dzierzgowska stwierdziła: - W środę rozpoczęły się w sejmowej komisji prace nad nowelizacją Karty nauczyciela. Biorą w nich udział też przedstawiciele ZNP. Atmosfera jest bardzo dobra. To właściwe miejsce do rozmów. A w szkole powinny być normalne lekcje. 

19.11. Sejm przedłużył urlopy macierzyńskie, co obciąży wprawdzie budżet, ale będzie korzystne dla dzieci:  W 2000 roku będą wydłużone i będą trwały: 20 tygodni przy pierwszym i następnym porodzie, 30 tygodni przy urodzeniu np. bliźniaków lub trojaczków - zadecydował w piątek Sejm. 

Jednak dopiero od 1 stycznia 2001 roku obowiązywałby wymiar urlopu określony wcześniej przez Sejm: 26 tygodni przy pierwszym i każdym następnym porodzie oraz 39 tygodni w przypadku urodzenia bliźniaków, trojaczków itd. Posłowie przyjęli propozycję Senatu do nowelizacji Kodeksu pracy, aby wydłużenie urlopów macierzyńskich odbyło się w dwóch etapach. Ustawa trafi teraz do podpisu prezydenta.
O Czeczenii i bezpieczeństwie

18.11 Na szczycie OBWE w Stambule, któremu przewodniczył prezydent Polski, Bill Clinton zaapelował do Rosji o nawiązanie dialogu z bojownikami czeczeńskimi i ponowił ofertę mediacji OBWE. Jeśli działania przeciwko ludności cywilnej będą trwać nadal, nastąpi jedynie nasilenie działań terrorystów, przeciwko którym walczy Rosja. Musi dojść do dialogu i politycznego rozwiązania  Przez swoje zdecydowanie i jednomyślność kraje zachodnie wymusiły na  Rosji zaproszenie  przewodniczącego OBWE Knuta Vollebaecka do złożenia wizyty w Czeczenii, wezwały też do politycznego rozwiązania kryzysu, Moskwa podporządkuje się normom przyjętym w Organizacji. 

Tym samym została otwarta droga do podpisania karty bezpieczeństwa europejskiego czemu sprzeciwiali się m.in. członkowie delegacji francuskiej i niemieckiej, którzy uzależniali je od ustępstwa Rosjan w sprawie  Czeczenii. Jednak po spotkaniu tekst formułki uzyskał aprobatę wszystkich stron. Atakowany ostro prezydent Rosji Borys Jelcyn o kilka godzin skrócił swój pobyt i wrócił do Moskwy, aby zająć się sytuacją w Czeczenii Wpierw uzgodniono, że prezydenci spotkają się ponownie 21 grudnia w Paryżu.

19.11. Podpisano jednak - z ponad godzinnym opóźnieniem, ponieważ do ostatniej chwili uzgadniano sporne punkty, dotyczące przede wszystkim kwestii czeczeńskiej (od 10. 1 początku ofensywy w Czeczenii, Rosja narusza ustalone pułapy) - końcowe dokumenty: deklarację końcową i Kartę Bezpieczeństwa Europejskiego. 

Oba dokumenty określają zasady europejskiej polityki w sprawach bezpieczeństwa w XXI wieku, porządkując strukturę i sposób działalności OBWE, Ustanawiają także zasadę, że konflikty toczące się w jakimś państwie mogą być przedmiotem "prawnie uzasadnionej troski" pozostałych krajów OBWE.

Wcześniej uczestnicy szczytu podpisali tekst układu o redukcji sił konwencjonalnych, który przewiduje zmniejszenie takich sił w Europie o połowę. Amerykański prezydent Bill Clinton uzależnił jednak ratyfikację układu od wycofania wojsk rosyjskich z regionu północnego Kaukazu.

Rosja i Gruzja osiągnęły porozumienie w sprawie redukcji wojsk rosyjskich stacjonujących w Gruzji. Rosja zapowiedziała,  że do końca grudnia 2000 będzie miała w Gruzji nie więcej niż 153 czołgi, 241 pojazdów opancerzonych i 140 sztuk dział artyleryjskich. Nie zgodziła się natomiast na wycofanie swych wojsk z innej byłej republiki radzieckiej - Mołdawii.

W imieniu Rosji podpis pod zrewidowanym układem złożył szef dyplomacji Igor Iwanow. Borys Jelcyn wyjechał ze Stambułu już w czwartek, by - jak powiedział - zająć się sprawami Czeczenii.

Wysoki Komisarz ONZ ds. uchodźców pani Sedako Ogata przebywała w Inguszetii, gdzie odwiedziła dwa obozy dla uchodźców z Czeczenii, w których przebywa obecnie ok. 10 tysięcy Czeczenów. Kilkudziesięciu ochroniarzy, dopuszczali uchodźców w jej pobliże. Rozłoszczeni uchodźcy wznosili okrzyki skarżąc się na swój los i apelując do gościa o podjęcie działań mających na celu poprawę ich sytuacji i zakończenie wojny w Czeczenii. Kolejnym punktem wizyty będzie spotkanie z prezydentem Inguszetii Rusłanem Auszewem i jeśli spełnione zostaną odpowiednie warunki, wizyta w północnej Czeczenii.

W Inguszetii liczącej niespełna 340 tysięcy mieszkańców, przebywa obecnie 214 tysięcy uchodźców z sąsiedniej Czeczenii. Warunki panujące w obozach są dramatyczne. Pomimo przenikliwego zimna i opadów śniegu, uchodźcy mieszkają w namiotach i nieogrzewanych wagonach kolejowych. Brakuje pożywienia i lekarstw, szerzą się choroby. Prezydent inguski Auszew i organizacje międzynarodowe określają sytuację panującą w tej małej republice mianem „katastrofy humanitarnej” i wzywają społeczność międzynarodową o pomoc. Premier Rosji tymczasem zapewnia, że Rosja panuje nad sytuacją i żadna pomoc z zagranicy nie jest potrzebna.

Tymczasem już dzień później dziennikarze pisali z rozczarowaniem, że niewiele zostało z szumnie ogłoszonego w czwartek na szczycie OBWE w Stambule kompromisu między Zachodem i Rosją w sprawie Czeczenii. o "konieczności politycznego rozwiązania konfliktu i roli, jaką w tym procesie może odegrać OBWE". 

Zachód zrozumiał to jako zgodę Rosji na inspekcje OBWE w Czeczenii, a jej przewodniczący oznajmił nawet, że chciałby wyruszyć tam jeszcze w grudniu.  Inaczej rozumowali Rosjanie. Rosjanie najpierw stwierdzili, że załatwią sprawy w Czeczenii bez pośredników, a przewodniczący OBWE będzie mógł odwiedzić Czeczenię, ale tę jej część, która została już "wyzwolona". "Nie możemy przecież pozwolić, by przewodniczącego OBWE porwali terroryści. Kiedy  ? Rosja mówi - Nie ma pośpiechu. 

„Takiego języka Kreml używał 15 lat temu” "W stosunkach między Zachodem i Rosją zaczęła się jesień"  - biadolą dziennikarze i dyplomaci.

Do kościoła czy do sklepu?

W piątek Sejm zajmował się zakazem handlu w niedzielę i święta. Emocji było nie mniej niż przy podatkach. Debata była niezwykle namiętna. Przeciwnicy mówili o polskich tradycjach, religii, rodzinie. Zwolennicy - o wolności gospodarczej, wpływach budżetowych, bezrobociu i korupcji. 

Projekt AWS nie domaga się całkowitego zakazu handlu - w niedzielę i święta mogłyby pracować nieliczne, dyżurne sklepy, wyznaczone przez gminy. Taki zapis, ich zdaniem, byłby zgodny z ustawodawstwem większości państw Unii. Oto argumenty:

- Prawie 70 proc. pracujących w niedzielę w supermarketach to kobiety. 

- Zmuszanie kobiet do pracy w niedzielę szkodzi życiu rodzinnemu i religijnemu. Nakaz "pamiętaj, abyś dzień święty święcił" jest, jednym z 10.przykazań. Chrześcijanie mogą się uczyć święcenia dnia świętego od starszych braci w wierze, (Żydów). 

- Pazerność właścicieli sklepów, dla których ważny jest jedynie pieniądz, doprowadziła do sytuacji, w której niedziela i święta zostały przekształcone w dni wolne do robienia zakupów. Niedziele odziera się z ich sakralnego charakteru i utrudnia pracownikom uczestnictwo we mszy świętej. 

Zdecydowanie przeciwni są SLD i UW. Argumentowali: 

- Niedzielne zakupy są bardzo popularne. Są swego rodzaju zwyczajem rodzinnym. Na tym właśnie polega polityka prorodzinna, służąca integrowaniu się członków rodzin w podejmowaniu decyzji ekonomicznych 

- Poszukajmy innego sposobu ochrony pracowników przed zmuszaniem do pracy w niedzielę. 

- Czy nie lepiej nakazać pracodawcom, by płacili za pracę w niedzielę 300-400 proc. płacy w dzień powszedni? 

Aby wygrać sobotnie głosowanie ( już po wydrukowaniu „Wieści” ) AWS musi uzyskać wsparcie PSL, a klub ten upoważnił swoich posłów, by głosowali wedle uznania. 

O tym, że nie powinno się pracować w niedzielę, wielokrotnie wspominał Papież, mówili też o tym w lecie '98 biskupi. Z badań Demoskopu, wynika, że 60 proc. społeczeństwa jest przeciwne ograniczaniu handlu w święta. Chodzi o to czy niedziela ma być „dniem świętym”, czy „dniem wolnym od pracy”. Ma mieć, czy ma zatracić religijny charakter.        wg. P. WRABEC@ „GW”.

Droższe pożyczki

 
Rada Polityki Pieniężnej o 2,5-3,5 proc., podniosła stopy procentowe NBP, by ograniczyć wzrost inflacji. Wkrótce banki podniosą oprocentowanie kredytów i depozytów. I tak: Stopa lombardowa wzrasta z 17 proc. do 20,5 proc., redyskontowa z 15,5 proc. do 19 proc., a stopa interwencyjna nieco mniej, bo o 2,5 proc., do co najmniej 16,5 proc.

Banki będą musiały w ciągu najbliższych miesięcy podnieść oprocentowanie kredytów i depozytów proporcjonalnie do podwyżki NBP. Podwyżka była konieczna, by w przyszłym roku inflacja nie przekroczyła planowanych 6,8 proc. Według szacunków NBP inflacja na koniec roku może sięgnąć nawet 9 proc. (na koniec 1998 r. było 8,6 proc.). 

Spowodowały to m.in. wywalczone przez różne związki zawodowe podwyżki, wydatki na ZUS, kasy chorych, przy równoczesnym wzroście cen żywności i paliw, 

Na wieść o podwyżce kurs dolara na rynku międzybankowym spadł o 4 gr, do 4,20 Zdaniem fachowców podwyżka nie doprowadzi do poważnego zahamowania wzrostu gospodarczego, który w czwartym kwartale powinien osiągnąć 5-6 proc. PKB. Dlatego nie obawiają się, że podwyżka znacząco obniży to tempo

ZUS wraca do liczydeł

Ponieważ komputerowy system informatyczny ZUS działa prowizorycznie, a gotów będzie dopiero na konie roku 2000, ściągalność składek jest niska,  i nie wiadomo kto płaci składki a kto nie, bo system nie zapewnia skutecznej kontroli 


Od początku roku zamiast starego systemu miał działać przygotowany przez firmę Prokom centralny system komputerowy. Poprzedni prezes zaręczał, że system będzie lada chwila sprawny. Wczoraj nowy prezes ZUS-u oświadczył, że będzie gotów w końcu 2000 r. - prawie dwa lata później!  Poprzedni prezes zapewniał, że ze starej techniki ARS nie da się już korzystać. Wczoraj nowy prezes Gajek uznał, że można - na okres przejściowy. ZUS przyjmie dodatkowo 2 tys. osób. Skutecznie odzyskujący długi 

Umowę - podpisaną przez prezesa z SLD, nowelizowaną przez prezesa z AWS - widziała tylko komisja posła Jana Lityńskiego. Powinniśmy wszyscy się dowiedzieć, kto i jak nas zrobił w konia. Przynajmniej tyle, skoro ZUSKOM-u naprawić się w tym stuleciu nie da.  wg. „GW”.

Pomoc rodakom

Drohobycki Oddział Towarzystwa Kultury Polskiej Ziemi Lwowskiej obchodził ostatnio 10-lecie swojej działalności. W uroczystości uczestniczyli liczni goście z Polski, głównie z Jarosławia, a także parlamentarzyści. w Drohobyczu powstała pierwsza na Ukrainie Polska Szkoła Sobotnia, licząca ponad 200 uczniów, odrodziła się parafia łacińska przy odzyskanym, najstarszym i najpiękniejszym kościele w mieście. Rada powiatu jarosławkiego oraz senator A. Mazurkiewicz ufundowali stypendia dla 16 uczniów z Drohobycza kształcącym się w jarosławskiej Państwowej Wyższej Szkole Zawodowych. 

Przypuszczam, że niektórzy Czytelnicy pamiętają jeszcze, jak przed kilkunastu laty grupa dzieci i młodzieży z Drohobycza przebywała na wakacjach w Krasiczynie, Był to pierwszy ich kontakt z Polską. Cieszy, e ten zasiew wydaje znamienite plony.

Zakaz picia

Grupa krakowskich radnych zgłosiła już drugi projekt uchwały o zakazie picia alkoholu w publicznych miejscach miasta. Poprzednią uchwałę unieważnił na wniosek wojewody Naczelny Sąd Administracyjny. - Tym razem radni usunęli niedoróbki , które umożliwiających uchylenie uchwały. Projekt przewiduje zakaz picia alkoholu m.in. w dzielnicy Stare Miasto oraz w Mistrzejowicach, Bieńczycach, Nowej Hucie i na Wzgórzach Krzesławickich. Podobne uchwały podejmowano także w Przemyślu

Truciciel w areszcie

Wadowicki sąd aresztował 24-letniego włocławianina, który groził dwóm krajowym firmom cukierniczym zatruciem ich słodyczy w sklepach. Za odstąpienie od tego żądał 50 tys. zł, które miały być dostarczone w wyznaczone przez niego miejsce. Tam wpadł w pułapkę.

Sołtysi w Sejmie

Minister pracy L. Komołowski spotkał się w Sejmie z sołtysami i zapewnił, że 1.12. rozpoczną się negocjacje w sprawie „Paktu dla rolnictwa” podpisanego przez rząd w lipcu br.  Głównym zadaniem rządu będzie tworzenie nowych miejsc pracy na wsi oraz edukacja na wsi. Chodzi o działania długofalowe, zmiany w ustawach, wprowadzanie nowych ustaw, rozwiązania strukturalne ( ładne słowo, nie? tym bardziej że wszystko w tym worku można pomieścić – red,), a nie o doraźne łatanie dziur.

Kombajn w rowie.

17,11 w południe na stromym odcinku drogi przy wjeździe do Tarnawiec wpadł do głębokiego potoku  kombajn buraczany wracający z Mielnowa do bazy w Tarnawcach. właściciel i jednocześnie kierowca został przewieziony do szpitala w Przemyślu, ale – na szczęście - prawdopodobnie  bez większych obrażeń. 

Pierwszy śnieg spowodował bardzo wiele komplikacji na drogach naszego regionu. Ostrożność pilnie poszukiwana!

Podziękowanie

Mieszkańcy Śliwnicy dziękują serdecznie p. Tomkowi Katanowi za bezinteresowne i skuteczne odśnieżenie dróg wiejskich

Kolegium zemrze ?

Rada Miejska w Przemyślu nie wybrała, z powodu braku chętnych, ławników do Kolegium ds. Wykroczeń przy Sadzie Rejonowym. 

Podobnie brakło chętnych z terenu naszej gminy. Jeśli nie będzie ławników, nie będzie Kolegium – straszą dziennikarze. 

Bo ja wie ? Może to i dobrze. Ten twór z minionej epoki był bardzo krytykowany. Czyżby brak zainteresowania był dla niego podzwonnym?

Dzik umiastowiony

Cała Polska widziała jak dziki wtargnęły do Świnoujścia. Bardziej chytrze i niezauważalnie wtargnęły do Przemyśla od strony Zielonki i Kruhela,. Dawniej biesiadowały na PGR-owskich polach, - te dziś w większości leżą odłogiem. Bidule pożywić się nieco próbowały na chłopskich burakach i ziemniakach, ale chłopskie ziemniaki w kopcach, buraki w cukrowniach, chłopi w kolejkach po pieniądze... 

A może dziki w mieście szukają dla siebie partnerek ( rozpoczął się właśnie okres godowy), bo wiadomo jak na wsi trudno o partnerkę...  

Tanie mięso 

W „Nowinach” wyczytałem 

Sanoczanie nie uznali Katarzyny Figury za figurę i nie mieli najmniejszej ochoty do podziwiania jej wdzięków i talentu. Na spotkanie z nią w Sanockim Domu Kultury sprzedano zaledwie 2 bilet, za 15 zł .Organizatorzy odwołali przyjazd gwiazdy d Sanoka.

Na spotkaniu z premierem Jerzym Buzkiem sala ADK trzeszczała w szwach. zabrakło nawet miejsc stojących. Ale premier to figura. Na tanie mięso nie było amatorów.

Zagrożenie dla zdrowia i życia

Dym tytoniowy składa się prawie z 4 tys. związków chemicznych, z czego ponad 40 to substancje rakotwórcze. Od trzydziestu lat Polska znajduje się niezmiennie w czołówce krajów o najwyższej konsumpcji tytoniu na świecie. W połowie lat dziewięćdziesiątych wśród naszych rodaków w wieku 30-40 lat paliło 40 proc. kobiet i 60 proc. mężczyzn. Nieco mniej niż 10 mln palaczy wypala rocznie 100 miliardów papierosów, a z dymem puszczają ponad 12 miliardów zł! 

Na naszym rynku obecnych jest już ponad 250 różnych marek papierosów. Pobito absolutny rekord świata, gdyż jak wynika z badań, rocznie na osobę powyżej 15 lat wypada 3.620 sztuk wypalanych papierosów. Straty zdrowotne są trudniejsze do oszacowania. Palenie szkodziło, szkodzi i zawsze będzie szkodzić, a "bezpieczne" papierosy nie istnieją!

Coraz częściej specjaliści mówią o tzw. wymuszonym biernym paleniu. Lekarze udowodnili, że dziecko, którego matka paliła papierosy w czasie ciąży, jest bardziej podatne na szybkie uzależnienie się od tytoniu. W Polsce w okresie ciąży pali około 30 proc. kobiet. Ponad 90 proc. dorosłych palaczy rozpoczęło palić tytoń przed ukończeniem 18. roku życia. Na wypromowanie jednej marki papierosów koncern przeznacza 3-5 milionów dolarów. Wielkie kuszenie zbiera swoje żniwo wśród naiwnych, niedoświadczonych życiowo i najmłodszych dzieci. Nie pomagają w tym palący rodzice oraz nauczyciele.

Ostatnio stają się modne palarnie w szkołach. Dyrektor jednego ogólniaka wydzielił specjalne miejsce dla palących uczniów, aby na dym papierosowy nie byli narażeni uczniowie niepalący korzystający z toalet. Od kilku tygodni nauczyciele spotykają się z uczniami na "dymku". Rodzice nie sprzeciwili się temu pomysłowi... 

Palenie papierosów spowodowało co drugi zgon na raka u mężczyzn i ok. 15 proc. zgonów nowotworowych u kobiet; około 40 proc. (u pacjentów przed 50. rokiem życia w 80 proc.) przypadków choroby niedokrwiennej serca, i ok. 80-90 proc. przewlekłych chorób płuc.

Palenie jest główną przyczyną co najmniej 80 proc. wszystkich zachorowań, a następnie zgonów z powodu raka płuc, jest najważniejszym powodem choroby niedokrwiennej serca. i najważniejszą przyczyną przewlekłych chorób płuc. Zwiększa również zachorowalność i umieralność związaną z wrzodem trawiennym oraz prowadzi do zwiększenia ryzyka poronień, przedwczesnych porodów, niskiej wagi urodzeniowej noworodków i zgonów niemowląt. 

Ponadto od pewnego czasu wiadomo, że palenie bierne (mimowolne i niechciane wdychanie dymu tytoniowego) prowadzi u osób niepalących do wzrostu zachorowalności na infekcje układu oddechowego i inne groźne choroby takie jak rak płuc, zawał mięśnia sercowego itp. Epidemia chorób wynikających z palenia tytoniu osiągnęła niespotykane rozmiary.

Z tego powodu świat przestaje palić. Moda na niepalenie zaczyna dopiero docierać do Polski. Szpitale, szkoły, coraz więcej zakładów pracy i prywatnych domów staje się miejscami wolnymi od dymu tytoniowego. Coraz więcej palaczy decyduje się, aby nie palić w obecności dzieci.

Polscy posłowie są prekursorami całkowitego zakazu reklamy papierosów na olbrzymich plakatach ulicznych, w szkołach oraz sponsorowania przez firmy tytoniowe imprez sportowych. Zacznie on obowiązywać od 1 stycznia 2000 roku, czyli w XXI wiek wejdziemy bez ciągnącego się dymu tytoniowego powiedzieć jasno i jednoznacznie, że nie ma lepszego sposobu na uniknięcie chorób związanych z paleniem, jak nierozpoczęcie palenia lub rzucenie nałogu.

Wg. z @ Nasz DziennikJoanna Mazan 

Parafia Chrystusa Króla 

w Jarosławiu


Parafia Chrystusa Króla w Jarosławiu, której proboszczem jest ks. Andrzej Surowiec, została erygowana w 1981 r. Pierwsza świątynia powstała w sposób charakterystyczny dla tamtego okresu, jako "kościółek jednej nocy". Na początku była to kapliczka, która powstała właśnie "w ciągu jednej nocy", ale jeszcze tego samego roku została wybudowana druga, nieco większa świątynia, a dziś powstaje trzecia, która będzie jednym z najnowocześniejszych kościołów w Polsce.


Świątynia stanęła pomiędzy dwoma osiedlami z jednej strony  "Jarlan" - fabryka tekstylna, dalej Huta Szkła Jarosław SA. Oba wielkie zakłady istnieją tu od ćwierćwiecza. 


Wnętrze zdobi m.in. stacje drogi krzyżowej autorstwa artysty rzeźbiarza Macieja Zychowicza i artysty malarza Adama Brickena. Pracowali trzy lata pracy nad dziełem sakralnym, przemawiającym językiem nowoczesnym, lecz nie zrywającym z tradycją. Wydany został także album Droga Medytacje Drogi Krzyżowej przygotował abp Józef Michalik, metropolita przemyski, zaś wstępem opatrzył prof. Stanisław Rodziński, rektor ASP w Krakowie. Album został wręczony Ojcu Świętemu przez abp. Michalika i ks. Surowca w Krośnie 10 czerwca 1997 r. 


Urządzono także plac otaczający świątynię - ogrodzenie, klomby, drzewa, krzewy - wszystko w jak najlepszym guście i doborze. 


Dzień 20 listopada 1999 r. niewątpliwie będzie pamiętnym dniem w dziejach starego miasta. W uroczystościach liturgicznego spotkania weźmie udział wiele znanych osobistości, tak ze strony Kościoła, jak i rządu RP. Od momentu poświęcenia świątyni miejsce to będzie tętnić życiem. Działa tu bowiem duszpasterstwo młodzieży, ruch oazowy, Rodzina Kolpinga, Ruch Światło-Życie, kręgi Kościoła Domowego, prowadzona jest katechizacja dzieci, pracują liczne zespoły dziecięco-młodzieżowe. 


Chcemy przyciągać tu młodzież i to dla niej stworzyliśmy te warunki". Istotnie tak jest, niech zaświadczą o tym choćby zdjęcia zamieszczone na tych łamach. Faktem jest, iż żyjemy w świecie o obniżonych standardach

wg. Kazimierz Ivosse  w @ „Niedziela”

PODATKI PRZESZŁY


Podatki nadspodziewanie gładko przeszły przez Sejm.i Chyba przez Senat. Po trzech miesiącach gorszących sporów AWS z UW, a potem koalicji z opozycją. Teraz projektami zajmie się prezydent. Jest szansa, że wejdą w życie, ale muszą być ogłoszone w Dzienniku Ustaw do końca listopada. 

WTEDY  w 2000 r.:

- podatki zapłacimy według stawek 19, 29 i 36 proc. (w 2001 r. - 19, 28 i 35 proc., a od 2002 r. - 18 i 28 proc.); 

- stracimy jednak wszystkie - z wyjątkiem remontowej - ulgi związane z budownictwem, 

- zyskamy za to nową ulgę - na dzieci. Dzięki niej rodziny (z tzw. pierwszego przedziału dochodowego) wychowujące co najmniej dwójkę dzieci zwiększą kwotę wolną od podatku. Im więcej dzieci - tym bardziej. 

- Podatek od firm (obecnie 34 proc.) zmaleje do 30 proc. (i stopniowo do 22 proc. w 2004 r.), ale firmy stracą ulgi inwestycyjne. 


Premier Buzek powiedział: Po spotkaniu z marszałek Senatu i prezydentem Kwaśniewskim jestem dobrej myśli. Z rozmowy z prezydentem mogę wnioskować, że podpisze ustawy podatkowe. Zdążymy! 


Opozycja nie przeszkadzała koalicji w przegłosowaniu projektów ustaw podatkowych. Do uchwalenia ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych potrzebne były tylko dwa głosowania, a nad zmianami do ustawy o podatku dochodowym od osób prawnych - ok. 50. 


Szef sejmowej komisji finansów publicznych Henryk Goryszewski (AWS) - nie głosował. Rano skrytykował podatkowe projekty. Mówił, że są w nich "poważne luki". Wicepremier Leszek Balcerowicz powiedział, że nieobecność Goryszewskiego podczas głosowań to "zachowanie co najmniej dziwne". Oburzeni byli jego koledzy z AWS Jacek Rybicki, wiceprzewodniczący klubu AWS. – i Andrzej Szkaradek, rzecznik dyscypliny w klubie AWS. - Ludzie cierpią na różne choroby, np. na chorobę o nazwie inne poglądy niż reszta koalicji - mówił Kazimierz Janiak (AWS ) wg.  P. SKWIROWSKI „GW”.

Dokończ. ze str. 28

z czołówki krajowej, mają więc pomóc w jego  popularyzacji.  Wstęp na mecze jest bezpłatny. Przy okazji obejrzeć będzie można „odstawiony” na wysoki połysk fragment Zamku. Trzeba się tylko pośpieszyć, bo finał odbędzie się dziś, o godz. 16,30.

Izba w Zamku

11-13 11. z Zamku odbyło się szkole nie ponad 60-osobowej grupy radców prawnych zrzeszonych w  Okręgowej Izbie w Rzeszowie. Głównym tematem były praktyczne uwagi o apelacji, kasacji, pełnomocnictwach procesowych, projektowanych zmianach przepisów prawnych. Poinformowano, że nasz rejon w Krajowej Radzie Radców Prawnych reprezentować będą mec. B. Stocker z Rzeszowa i mec, M. Skierczyński z Przemyśla.
.

Wieści z Gminy

· W dniu 25 listopada 1999 r.  o godz. 10,00 w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie, odbędzie się 

Sesja Rady Gminy 

· Planowany porządek obrad: 

1. Otwarcie i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

4. Podjęcie uchwał w sprawach:

1. Wyboru ławników do Sądu Rejonowego i członków Kolegium Orzekającego w Przemyślu,

2. Zmiany Statutu Gminy Krasiczyn

3. Przyjęcie Gminnego Programu Rozwiązywania problemów Alkoholowych na terenie Gminy Krasiczyn na 2000 rok.

4. Uchwały podatkowe (5 uchwał)

5. Zmiany w budżecie Gminy  na 1999 r.

6. Nieodpłatnego przekazania drewna średniowymiarowego (2 uchwały).

5. Wolne wnioski i interpelacje.

6. Zamknięcie obrad.

· UWAGA !!!



Konserwator wodociągów - Pan Mie czysław Figlarowicz z Tarnawiec apeluje o zabezpieczenie wodomierzy i przyłączy doprowadzających wodę do mieszkań przed okresem zimowym. Niezabezpieczenie przyłączy i wodomierzy może spowodować ich uszkodzenie podczas mrozów.

· Firma - tym razem z Poznania pod jęła próbę podwiertu pod dnem rzeki San wodociągiem do Korytnik. Dwie próby podwiertu przeprowadzone przez firmę JUMARPOL z Gliwic zakończyły się niepowodzeniem (zastosowane wiertło okazało się zbyt słabe). W przypadku niepowodzenia planuje się zastosować inne rozwiązanie.



Urząd Gminy zwrócił się z prośbą do Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej oraz Zakładów Płyt Pilśniowych w Przemyślu o możliwość zakupu 50 ton żużla na zimowe utrzymanie dróg.. Na dzień dzisiejszy dowieziono na zimowe utrzymanie dróg.



Trwają prace związane z wymianą dachu na budynku pobrowarnym w Krasiczynie. Prace przebiegają prawidłowo. Zaszła konieczność wymiany (ew. dosztukowania niektórych krokiew ze względu na ich  zły stan). Urząd Gminy wystąpił do mieszkańców w/w budynku z propozycją jego wykupienia, jednak na dzień dzisiejszy nikt z mieszkańców nie wyraził na to zgody.

Z  GOK-u 

8 listopada w Sali Miejskiego Ośrodka Kultury w Przemyślu odbyły się  rejonowe eliminacje konkursu recytatorskiego  nt. : "Twórczość Marii Konopnickiej" w której startowali laureaci  Gminnego Konkursu z GOK-u Krasiczyn:

Małgorzata Kaczmarska, Agnieszka Kondracka, Krzysztof Zwoliński, Krzysztof Szymeczek, Justyna Kruk, Justyna Kozioł, Ewa Nowotarska, Magdalena Durys, Mateusz Andres.

Spośród 50 osób startujących, grupa z Krasiczyna wypada bardzo dobrze, wszyscy otrzymali pamiątkowe dyplomy, nagrody książkowe a na wysokich pozycjach uplasowali się: Justyna Kruk, - II miejsce w grupie średniej, Małgorzata Kaczmarek - III miejsce w grupie średniej, Krzysztof Szymeczek - III miejsce w grupie młodszej.

Wszystkim startującym gratuluję postawy. Z taką grupą aż miło wyjeżdżać !

    
B. Zwolińska - GOK Krasiczyn

Wieści z zamku

Mistrzostwa Polski

Zarówno prasa jak i telewizja rozgłosiły w kraju, że w krasiczyńskim zamku trwały ogólnopolskie zawody bilardowe. Od 18.11. odbywały się Mistrzostwa Polski w Pool Bilardzie i Karambolu.  Bilard jest sportem elitarnym. W Polsce – podobno – popularny w naszym rejonie prawie nieznany. Zawody, z udziałem 70 zawodników            cd. str 27 

Leczenie uzależnienia od tytoniu

Jeszcze niedawno palenie tytoniu traktowano głównie w aspekcie zachowań. Nie doceniano roli, jaką odgrywa nikotyna i jej uzależniające działanie. Dzisiaj nie ma żadnych wątpliwości, że kontakt z nikotyną prowadzi do biologicznego i narkotycznego uzależnienia. Przy czym nikotyna jest narkotykiem wywołującym paradoksalny efekt. Odpowiednio dozowana pomaga w osiągnięciu stanu zrelaksowania, prowadzi do zwiększenia napięcia i poprawia koncentrację. U uzależnionego palacza niedostarczanie nikotyny prowadzi do wystąpienia nieprzyjemnych objawów. 

Nikotyna uzależnia

Istnieją dowody na to, że nikotyna odgrywa w nałogu palenia tytoniu główną rolę. Palenie papierosów pozwala na wchłonięcie około 0,05-0,15 mg nikotyny podczas jednego zaciągnięcia oraz 1-2 mg nikotyny przy wypaleniu jednego papierosa.

W celu dobrego wchłonięcia nikotyna musi być wraz z dymem tytoniowym wprowadzona głęboko do płuc. W ten sposób dochodzi do jej wchłaniania aż w 90 proc. Nikotyna osiąga w surowicy krwi maksymalne stężenie już po około 10 sekundach od zaciągnięcia się dymem. Mniej więcej taki sam czas potrzebny jest do uzyskania maksymalnego stężenia we krwi po podaniu analogicznej dawki nikotyny drogą dożylną. Pokazuje to, jak szybkie i efektywne jest wchłanianie nikotyny z dymu tytoniowego.

Maksymalne stężenie nikotyny w surowicy krwi występuje w momencie gaszenia papierosa, po czym następuje szybkie jego zmniejszenie, aż do momentu zapalenia następnego papierosa i kolejnego nagłego zwiększenia stężenia nikotyny we krwi.

Wiadomo, że palacze dbają, aby stężenie nikotyny we krwi było optymalne. W okresie przerwy między papierosami stężenie to utrzymuje się powyżej linii granicznej, a jego optymalna dla palacza wartość jest regulowana odpowiednio częstym paleniem papierosów. Aby utrzymać we krwi względnie stałe stężenie nikotyny, palacze modyfikują swój sposób palenia. I tak, gdy palą papierosy o małej zawartości nikotyny, zaciągają się głębiej i częściej.

Wydaje się, że stężenie nikotyny we krwi jest związane bardziej ze sposobem zaciągania się dymem niż z liczbą wypalanych papierosów. Nałogowi palacze starają się przy tym nie dopuścić do ustalenia zbyt małej wartości stężenia, a palacze okazjonalni dążą przede wszystkim do szybkiego osiągnięcia stężenia optymalnego. Dozowanie nikotyny przez palacza zależne jest od stopnia indywidualnego uzależnienia od nikotyny. Mocno uzależnieni od nikotyny palacze starają się utrzymywać jej duże stężenie we krwi, podczas gdy osoby słabo uzależnione nie dążą do stałego jego wyrównania.

- Obserwacje te wskazują na nieefektywność stosowania papierosów o małej zawartości nikotyny u palaczy nałogowych. Papierosy takie mogą być nawet niebezpieczne, gdyż palacz zwiększa częstość zaciągania się i objętość wciąganego dymu, co powoduje wzrost zagrożenia produktami spalania tytoniu znajdującymi się w dymie - twierdzi prof. Witold Zatoński z Fundacji Promocji Zdrowia, gorący przeciwnik palenia papierosów w Polsce. 

Zaburzenie psychiczne

Palenie tytoniu jest prawdziwym uzależnieniem fizycznym. Kryteriami zależności fizycznej są: tolerancja, uzależnienie, zespół fizycznych objawów odstawienia. Palenie spełnia wszystkie powyższe kryteria.

Tolerancja na nikotynę rozwija się w ciągu kilku dni, wykazując potem względną stabilność. Jedną z najważniejszych właściwości nikotyny jest jej zdolność do uzależnienia. Istnieją dwa główne rodzaje uzależnienia związanego z paleniem: zależność typu fizycznego i zależność typu psychicznego. Zależność typu fizycznego jest prawdopodobnie główną przyczyną palenia i największym problemem osób usiłujących rzucić palenie.

Uzależnienie od nikotyny jest powszechnie uznane za zaburzenie psychiczne i włączone zostało do Diagnostycznego Statystycznego Leksykonu Zaburzeń Psychicznych. Na ogół szybko następuje przyzwyczajenie do miejscowego działania nikotyny w jamie ustnej i drogach oddechowych i rozwija się tolerancja na objawy ogólne. 

Nie pal

Objawy odstawienia nikotyny związane są z jej działaniem farmakologicznym. Według definicji Amerykańskiego Stowarzyszenia Psychiatrycznego, z zespołem odstawienia nikotyny mamy do czynienia u osoby, która zażywała nikotynę codziennie przez co najmniej kilka tygodni, u której nagłe zaprzestanie zażywania nikotyny wywołało w ciągu 24 godzin co najmniej cztery z następujących objawów:

pragnienie nikotyny, drażliwość, frustrację lub gniew, lęk, trudności w koncentracji, niepokój, irytację, bezsenność, zwolnienie akcji serca, zwiększony apetyt lub zwiększenie masy ciała.

Na ogół objawy osiągają maksymalne nasilenie w ciągu tygodnia, a większość z nich łagodzi się po okresie 3 do 4 tygodni. Badania wykazały, że o ile wszystkie te objawy ujawniały się po zaprzestaniu palenia, to prawie wszystkie powracały do normy z okresu przed rzuceniem palenia po miesiącu od zaprzestania palenia. Wyjątek stanowiły: zwiększenie masy ciała, głód nikotyny i pragnienie papierosów, które utrzymywały się u wielu palaczy przez 6 miesięcy. Objawy odstawienia znoszone są przez ponowne rozpoczęcie używania nikotyny. W badaniach wykazano, że palacze, którzy natychmiastowo i całkowicie zaprzestali palenia, mają większe szanse na trwałe zerwanie z nałogiem niż pacjenci ograniczający stopniowo ilość wypalanego tytoniu.

Przy radykalnym postępowaniu można łatwiej zapomnieć o nawykach związanych z paleniem. Powodem takiego radykalnego zerwania z nałogiem mogą być narodziny dziecka. Ludzie, którzy ograniczyli liczbę wypalonych dziennie papierosów do 2-3, zwykle wracają po pewnym czasie do stanu wyjściowego.

Pewne dowody świadczą także o tym, że radykalne zerwanie z paleniem powoduje wystąpienie mniej nasilonych i krótszych objawów abstynencji. Przyczyna tego faktu może tkwić w tym, że palacze odchodzący od nałogu stopniowo, paląc ciągle pewną liczbę papierosów, jedynie przedłużają i zaostrzają przez to nieprzyjemne objawy odstawienia. Skuteczne leczenie uzależnienia od palenia tytoniu musi uwzględniać jak największą liczbę uwarunkowań.

Większość palaczy chce rzucić palenie z powodów zdrowotnych. Zainteresowanie lekarzy tym problemem świadczy o szkodliwości palenia. Jeżeli do tego pacjent odczuwa już objawy choroby i czuje się bezpośrednio zagrożony, a lekarz wskaże na związek choroby z paleniem papierosów; to interwencja lekarza wzmacnia w bardzo istotny sposób jego dążenie do uwolnienia się od nałogu.
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